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Wychodzi codziennia o goczizie ő po poiedaje 
+ wyjątkism dni poświątecznych. 

Numer pojedpnezy kosztuja w miejseu I9 hal., 
poeztą (6 hal. — Biura Kedakeyi i Administracyi 
wies Ozarnisckiego l. (0. — Ekspedyeza miejscowa 
e biurze dzienników St. Sgkołowskiago, Pasaż Haug- 
aasre |. 8, — Listy nalsży frankować. 


Paklamacyć otwarte wolne od opłaty 


Melafom Radakeyi Nr. ES. 


Prsaamget 


zaAł6jsCOKA: 
. 32 K., | Gwłeróreozaie 8 K. — h. 
(8 K. | elssizoznia 2 E.70hb. 


rotzals ; 
półrecznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewadnik nuukewy ! iltorzokić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jadnakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prauume:owziy osobnu kozutuje $ K. 


miajsuowa: 


24 K. | ówłoróraeznie . 


8K. 
i2 K. | missłęczsie . 


2 KE. 


rogzzig 
gółracznie . 


Rok 99. 


Qeny ogłoszeń: 
miejsce 28 ksl, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, uadesła- 
ne po 680 bai, za wiersz lub jego miejsca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj= 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiagz 
we Lwowie Pasaż Hausimanna I. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 35 
Rus de Varsenne. 


Wioraz petitowy !nb jego 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁARI 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca' grudnia) . . . . . 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

Czerwca) . - e - w 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

BR TATCA) «e e « « „ OEA 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 K 

Zamiejscowa: 

mocan M6 wać 32 C—h 
półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie SK—h 
miesięcznie 2K%0R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają » Przewodnik Na- 
ukowo i Literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej+ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni. . 1 K 50%} 

miesięczni .— K604} 

» Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie . . 8 K 
półrocznie . : 4 K 
ćwierćrocznię . . 2K 
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DOW ELLA. 


RANA 


(Ciąg dalszy). 
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Minęło kilka tygodni. 

Z wielkiego salonu, w którym odbywał 
się bal, wyprzątnięto znów meble, tym razem 
na przyjęcie jednego tylko gościa. 

Gość to dziwny: zawsze gotów stawić 
sią na skinienie lada nędzarza, mającego pod 
ręką kawał postronka lub butelkę ługu; a nie 
masz takiego potentata, który mocen byłby 
obwarować przed nim bramy swoich pałaców, 
gdy mu przyjdzie fantazya nawiedzenia go. 

Jeżeli jest gdzie pożądany, tedy dom 
taki zamieszkują albo potwory ludzkie, albo 
rozpaczeńcy nie mający już nie do stracenia, 
a przecież gdziekolwiek się zjawia, wszędzie 
zajmuje pierwsze miejsce i podejmowany 
być musi z największymi honorami. Ubogi 
wyrobnik dobywa dla niego grosz ostatni, 
bogaty składa mu daninę kosztownego cere- 
moniału świateł i kwiatów. On zaś przycho- 
dzi po to tylko, aby zabierać; a jeżeli eo zo- 
stawi, to łzy, tęsknotę i pustkę. 

Dziwny, złowieszczy, przeklęty gość! 

Jeszcze karety turkotały w bramie do- 
mu państwa Antoniostwa, wioząc rozbawione 
grono, a on już pukał do tych drzwi ledwo 
zamkniętych za ostatnim balownikiem leciutko, 
wprost nieuchwytnie, ale pukał. 

Oczywiście nikt mu wtedy nie otworzył; 


= A M ML 


W celu ustalenia nakładu prosimy | 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* rozpoczyna z pier- 
wszym stycznia setny rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z Warszawy, Kra- 
kowa, Wiednia, Petersburga, Lon- 
dynu, Paryża, Berlina, Monachium, 
Rzymu i t. d., zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innymi: 
Teodora Jeske-Choiltskiego, Maryana 
Dubieckiego, Maryana Gawalewieza, 
Franciszka Rawity-Gawrońskiego, Ha- 
joty, Kornela Makuszyńskiego, Elizy 
Orzeszkowej, Zygmunta Sarneckiego, 
Kazimierza Tetmajera, Gabryeli Zapo l- 
Skiej, HenrykaZbierzchowskiegoiw.i 
Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, 
rzeźba, muzyka — będą nadal omawiane wy- 
czerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go iLiterackiego* posiadamy prace naj- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- 
ków literatury. 


a 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ustawa z 20 grudaia 1909 


o uzupełnieniu ustawy z 12 maja 1878 Dz. 
p. p. nr. 94 w sprawie regulaminu obrad 
Rady państwa. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa zarzą- 
dzam co następuje : 


Artykuł I. 


Do $ 5 ustawy z 12 maja 1873 Dz. p. p. 
nr. 94 dodaje się następujące postanowienia : 

W Izbie posłów po otwarciu posiedze- 
nia podawane będą z reguły do wiadomości 
przedewszystkiem pisma Rządu i drugiej 
Izby, komunikaty wydziałów i komisyj, spra- 
wozdania tychże, oraz wnioski, a według u- 
znania prezydenta nastąpi także ich odczy- 
tanie, co do wniosków w razie potrzeby bę- 
dzie postawione pytanie o ieh poparcie, da- 
lej podane hędą do wiadomości udzielone 
przez prezydenta w jego własnym zakresie 
działania urlopy, a prośby o urlopy, wysto- 
sowane do Izby, poddane do rozstrzygnięcia. 
Wreszcie podany będzie do wiadomości spis 
petycyj, wniesionych do dnia przed posie- 
dzeniem, z podaniem ich istotnej treści i 
postawione pytanie co do przyjęcia do wia- 
domości urzędowego protokołu z poprzednie- 
go posiedzenia. 

Celem zapobieżenia jakiemukolwiek zakłó- 
ceniu spokoju i nadużyciu regulaminu obrad i 
porządku w Izbie, prezydent Izby posłów jest 
uprawniony powyższe oznajmienia, z wyją- 
tkiem o przedłożonych już na początku po- 
siedzenia pismach Rządu i drugiej Izby, usku- 
tecznić w całości lub częściowo podczas lub 
na końcu posiedzenia, rozprawy nad wnioska- 
mi z inicyatywy poselskiej, dla których zażą- 
dano nagłości traktowania, jakoteż ciąg dalszy 
takich rozpraw i dalsze odczytywanie inter- 
pelacyj, które nis mogło być ukończone na 
ostatniem posiedzeniu, podjąć według swego 
uznania podczas lub na końcu posiedzenia, 
odmówić zarządzenia pauzy przed głosowa- 
niem, a przy wnioskach do formalnego tra- 
ktowania nie dopuszczać do innego sposobu 
głosowania, jak tylko przez proste powstanie 
z miejsc. 

„ Na wypadek ciężkiej obrazy prezydenta 
lub jawnego oporu przeciw jego zarządzeniom, 
prezydent jest uprawniony wykluczyć winę 
ponoszącego posła na czas trwania tego posie- i 


dzenia, ewentualnie także następnego lub 
dwu następujących posiedzeń. 

Przeciw każdemu, na zasadzie tego pa- 
ragrafu, wydanemu zarządzeniu prezydenta, 
dopuszczalne jest odwołanie się do Izby, o 
czem Izba bez dyskusyi w zwykłem głosowa- 
niu rozstrzyga. Jeżeli prezydent zarządzi wy- 
kluczenie posła także z następnego, albo dwu 
następujących posiedzeń, to o odwołaniu prze- 
ciw takiemu zarządzeniu rozstrzyga Izba przed 
przystąpieniem do porządku dziennego nastę- 
pnego posiedzenia bez dyskusyi w zwykłem 
głosowaniu. 

Artykuł II. 

Trwanie mocy obowiązującej tej usta- 
wy, która wchodzi w życie z dniem jej ogło- 
szenia, gaśnie z dniem 31 grudnia 1910. 

Jeżeli do tego czasu w miejsce zawar- 
tych w niniejszej ustawie postanowień, wzglę- 
dnie w miejsce dotychczas obowiązującego 
regulaminu obrad, żadne nowe jego uregulo- 
wanie nie uzyska mocy prawnej, nabierają 
mocy prawnej napowrót dotychczasowe po- 
stanowienia ustawy z dnia 12 maja 1878 
Dz. p. p. nr. 94, oraz ustanowiony dla Izby 
posłów Rady państwa regulamin obrad z dnia 
2 marca 1875. 

Wiedeń, dnia 20 grudnia 1909. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. Haerdtl w. r. 


P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarza skarbowego, dr. Józefa Bialikiewi- 
cza, sekretarzem ministeryalnym w Mini- 
sterstwie skarbu. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało asystenta ełowego, Wiktora Ku- 
blina, oficyałem cłowym w X. klasie ran- 
gi, oraz przeniosło poborców cłowych: Eu- 
geniusza Orkisza, Juliana Simona i Ka- 


nikt nie przypuszczał, żeby mu trzeba było 
otworzyć. 

Jedna może pani Antoniowa przeczu- 
ciem macierzyńskiego serca usłyszała to zło: 
wrogie pukanie, 

Musiała je dosłyszeć, bo inaczej nie 
byłaby się tak niewypowiedzianie przelękła 
bolu głowy i dreszczów, na jakie Tenia je- 
szeze nierozebrana z gaz i atłasów „królowej 
morza*, skarżyć się poczęła. 

Ból głowy i dreszcze po przetańcowanej 
nocy rzecz zupełnie zwyczajna! 

Ona wszelako przelękła się tak strasznie, 
że gdy dotknęła dłonią rozpalonego czoła córki, 
uczuła wyraźnie jakby w tej samej chwili coś 
lodowato zimnego chwyciło ją za gardło i już 
w tym lodowym uścisku chodziła przez cały 
czas choroby Teni, choroby, która jeszcze tego 
samego dnia rozwinęła się w gwałtowny tyfus. 

Nieszczęśliwa kobieta spełniała skrupu- 
łatnie polecenia lekarzy; nie śpiąc i nie je- 
dząc z suchemi oczyma i stężałą twarzą czu- 
wała przy łóżku rzucejącej się w malignie 
jedynaczki, ale nadziei nie było w niej ża- 
dnej. 

: „Przyszedł kryzys i gość zapukał po raz 
rugi. 

Tym razem usłyszeli go wszyscy: i po- 
wagi lekarskie zgromadzone dokoła chorej, 
i ojciec, który chodził jak błędny, chwytał 
doktorów za ręce i krył się po kątach, z ob- 
cem dotąd jego męskiej piersi łkaniem, i bab- 
cia, modłąca się godzinami na klęczkach w 
swoim pokoju, I stużba, która traciła głowę 
ze zmęczenia i żalu nad dobrą i kochaną pa- 
nienką. f 

Każdy, jak mógł, podpierał drzwi i zary- 
glowywał zamki, aby tylko nie wpuścić stra 
szliwego gościa. 

Kryzys minął, gorączka spadła, zdawało 
się, że niebeznieczeństwo zażegnane, że gość 
odszedł. 

Wszyscy odetchnęli i cieszyli się z od- 
niesionego nad nim zwycięstwa; wszyscy prócz 


pani Antoniowej. Ona jedna czuła go wciąż | 
przyczajonego za progiem. 

sprawdziła się obawa nieszczęsnej 
matki. 

W niespełna tydzień, gdy rekonwale- 
scencya postępowała szybko ku zupełnemu 
wyzdrowieniu, gdy Tenia wyczerpana i ble- 
dziutka, ale całkiem przytomna, siedziała na 
łóżku obłożona poduszkami, i piła rosół, uśmie- 
chając się słodko do rodziców i babki gość.... 
wszedł. 

Nie zapukał tym razem; sam sobie otwo- 
rzył swym wszech-kluczem i — wszedł. 

A teraz on tu jest panem i rządzi. 

Mieszkanie napełnia się obcymi ludźmi. 

Jedni niosą ogromne wazony krzewów 
szerokolistnych i roślin kaczeńcem białym 
okrytych i ustawiają je pośrodku salonu, do- 
koła podłużnego wzniesienia o ponurym, od- 
pychającym wyglądzie; inni zaciągają czarne 
opony na okna i na ściany, przepinając gdzie 
niegdzie ich zwoje srebrnemi girlandami. 

Jakiś pan od pięt do podbródka ubrany 
czarno, który koniecznie chce być smutny, 
a wgruncie rzeczy ma dużo powodów do we- 
sołości, kręci się pośród nich i cichym gło- 
sem wydaje rozporządzenia. 

Wogóle cały ten ruch i zamęt ma w 
sobie ccś nieujętego, widmowego, jak rzeczy, 
które się dzieją we śnie. 

„Nawet młotki przybijające draperye 
stukają w sposób stłumiony, przewlekły, któ- 
ry brzmi jak skarga. 

, Czasem jakiś twardy przedmiot osunie 
się z hałasem, lub ktoś przez zapomnienie 


|stąpnie głośniej i wtedy zaraz dają się sły- 


szeć gromiące syknięcia pana, ucharakteryzo- 
wanego na smutek. 

Wprawne jego oczy lustrują mroczne 
wnętrze oryentując się w niem z kocią ła- 
twością. Jest zadowołony. 

Dekoracya salonu wypadła wspaniale i 
przyniesie mu czterdzieści procent czystego 
zysku. 


Inaczej być nie może. Jego fach jest 
tak smutny, że przy mniejszym procencie, 
stałby się tragiezny. 

„. Na dany przez niego znak dwu ludzi 
wślizguje się ostrożnie w głąb mieszkania i 
wkrótee wracają niosąc podłużne pudło aksa- 
mitem białym obite. 

Z atłasowego wysłania srebrne frendzle 
zwieszają się dokoła, falując w takt kroków 
z leciuchnym szklanym szelestem. Po kancie 
biegnie splot żywego kwiecia, delikatnych, 
białych nareyzików i konwalij i dyszy upa- 
Jającą wonią. 

Tak wygląda bombonierka przygotowa- 
na na ucztę dla dziwnego gościa. 

Tuż za nią postępuje pan Antoni, pro- 
wadząc żonę pod rękę. 

Idą tak, jak często w pierwszych la- 
tach małżeństwa chodzili na spacer, mając 
przed sobą niańkę niosącą na ręku Tenię, 
ustrojoną w białą sukienkę. 

Teraz ci ludzie wiodą także Tenięi tak- 
że w białej sukience. 

Jest tylko jedna różnica! 

Boże! Boże wielki! Ty, który się tro- 
szczysz o los najlichszego robaczka w skal- 
nej szparze na dnie oceanu ukrytego, jak 
możesz o! Miłosierny, dopuścić, aby oczy ro- 
dzicielskie patrzyły na podobne różnice! 


Szybko, mileząco ustawiono białe pie- 
ścidełko Śmierci na wzniesieniu, doprowadzo- 
no do porządku zrujnowaną symetryę roślin 
i wysokich świeczników. 

Czarno ubrany pan zapala je własno- 
ręcznie, migając długim kijem zapalacza, jak 
wódz buławą. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


rola Piazzę do X. klasy rangi urzędników | terminu upełnomocenienia aż do r. 1915 ma 


państwowych. 


Obwieszczenie. 


Prezydyum e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 18 grudnia 1909 1. 20.658/pr., 
którem w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym na zasadzie Art. XIV. ustawy z 18 li- 
stopada 1909 Dz. u. kr. nr. 148 wyznacza 
się termin, od którego wymienione w art. 
I. tej ustawy gminy i obszary dworskie, wzglę- 
dnie części gmin, przejdą pod zarząd Rady 
miejskiej i magistratu stoł. król. miasta Kra- 
kowa. 

Na zasadzie art. XIV. ustawy z 13 li- 
stopada 1909 Dz. u. kr. nr. 148 wyznacza 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym dzień 1 kwietnia 1910 
jako termin, od którego wymienione w art. I. 
tej ustawy gminy i obszary dworskie wzglę- 
dnie części gmin przejdą pod zarząd Rady 
miejskiej i magistratu stoł. król. miasta Kra- 
kowa. 

C. k. Nąmiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 22 grudnia. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dy- 
skusyi nad ustawą polityczno-handlową 0 u- 
pełnomocnieniu Rządu i nad ustawą o po- 
pieraniu hodowli bydła, po p. Zachu prze- 
mawiali pp. Giinther (niem. postęp.) i 
Szpaczak (czeski agr.), poczem zabrał głos 
P. Minister handlu Weiskirchner, który 
wskazał, że ze wszystkich stron, a także z rol- 
niczych okręgów wyborczych, otrzymał Rząd 
wezwania, sby jak najszybciej przeprowadził 
traktat handlowy z Rumunią. P. Minister ma 
głębokie przeświadczenie, że obawy, wyraż0- 
ne przez sfery agrarne, a zwłaszcza obawa, 
jakoby ten traktat miał narazić rolnictwo na 
szkody, nie są uzasadnione, stan bydła w Ru- 
munii na razie nie jest taki, aby można przy- 
jąć, iżby ustanowiona w traktacie z Rumu 
nią cyfra kontyngentu mogła być w czasie 
trwania traktatu osiągnięta. Istnieje zresztą 
nadzieja, że także z Serbią będzie można w 
niedalekim czasie zawrzeć traktat na pod- 
stawie największego udogodnienia. 

P. Minister jak pierwej, tak i obecnie 
żywi przekonanie, że w interesie wewnę- 
trznych stosunków Austryi przywóz żywego 
bydła z krajów bałkańskich nie powinien 
być dozwolony. Wspomniawszy o stanie sto- 
sunków handlowych z Czarnogórą. Bułgaryą 
i o przywozie zboża zamorskiego, stwierdził 
P. Minister, że Rząd wprawdzie w ciągu 


prawo zawarte traktaty tymczasowo wprowa- 
dzać w życie, że jednak jest obowiązany 
traktaty te natychmiast przedkładać parla- 
mentowi w celu zgodnego z konstytucyą za- 
łatwienia. 

P. Minister przeszedł następnie do omó- 
wienia ustawy o centrali dla spieniężania 
bydła. 

P. Grigorovici (rum. soc. demokra- 
ta) oświadczył, że socyalni demokraci będa 
głosowali za traktatami handlowymi w na- 
dziei, że zawarte będą traktaty, odpowiada- 
jące interesom ludności. 

Po przemowie p. Lista oświadczył 
p. Straueher, że skrajny kierunek agrarny 
w ostatnim czasie wywołał wielkie rczgory- 
czenie w kołach ludności miejskiej, handlo- 
wej, robotniezej i wśród wielu milionów kon- 
sumentów. Omawiając traktat rumuński, po- 
ruszył mowca sprawę prześladowania żydów 
rumuńskich, prosząc Rząd o wywarcie odpo- 
wiedniego wpływu na Rumunię. 

Następnie przemawiali pp. Iro i De- 
lougan. 

P. Oleśnicki wskazał na niebezpie- 
czeństwo grożące rolniectwu, szczególnie w 
Galicyi, z powodu przywozu zagranicznego 
mięsa. Walka Rusinów przeciw traktatowi 
handlowemu z Rumunią jest, wedle mowecy, 
walką o istnienie stanu włościańskiego. 

Po wywodach mowców generalnych 
przekazano handlowo-polityczną ustawę upeł- 
nomacniajacą i przedłożenie rządowe o po- 
pieraniu hodowli bydła odpowiednim ko- 
misycm. 

Izba załatwiła z kolei we wszystkich 
czytaniach kilka przedłożeń socyalno-polity- 
cznych, między innemi ustawę o pomoenikach 
handlowych, w sprawie zamykania sklepów. 
Przy sposobności załatwienia sprawy ubez- 
pieczenia od wypadków w przemyśle bndo- 
wlanym uchwalono rezolucyę p. Stransky ego, 
według której obowiązek ubezpieczenia cd 
wypadku ma istnieć tylko dla takich osób, 
które wyłącznie, albo przeważnie zajmują się 
pracami budowlanemi, dla tych zaś osób, 
które tylko od czasu do czasu lub przemija- 
jąco trudnią się robotami budowlanemi, ist- 
nieje ten obowiązek tylko w czasie budowy. 
Ten dodatek przyjęto 212 głosami przeciw 
110. Wynik głosowania przyjęli socyalni de- 
mokraci okrzykami: Pfui! 

Głosy na lewicy: Nowy regulamin. 

Przewodniczący zganił posłów za wspo- 
mniane okrzyki. 

P. Oleśnieki wniósł interpelacyę w 
sprawie obchodzenia się z żołnierzami pułku 
obr, kraj. ur. 85 w Stryju. 

Dziś zebrała się lzba na dalsze obrady 
o godz. 10 rano. 

Na porządku dziennym: wybory do ko- 
inisyj, drugie czytanie prowizorynm budże- 
towego, kontyngent spirytusu, ustawa 0 0- 
pilstwie; wniosek p. Wagnera w sprawie 
odpisywania podatku gruntowego w razie 
klęsk elementarnych, sprawozdanie komisyi 
gosgodarczej w sprawie popierania hodowli 


bydła i centrali (ewentualnie); sprawozdanie | 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
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FIGLARKA. 


(Artur Dourliac: Et le Divorce ?). 


— Artysta? za nie w świecie!... 

— Ależ papo.... 

— Nigdy w świecie. Artysta, to tyle, 
co zły mąż. Ojciec Jakóba, który przecież nie 
był złym człowiekiem, a pomimo tego do 
rozpaczy doprowadzał moją biedną siostrę. 
Tak samo Jakób zrobiłby z tobą: „Jabłko 
nie daleko pada od jabłoni*. Ach! nie! nie 
chcę! 

— Najprzód, ciocia nie była taka bar- 
dzo nieszczęśliwa, jeżeli dotychczas nie wspo- 
mina o wuju inaczej, tylko ze łzami w 
oczach. 

— Swoją lekkomyślnością cygana i pró 
bami niby to artystycznemi, doprowadził ją 
do ruiny. 

— Oto cała zbrodnia! Jeżeli nie masz 
mu nie innego do zarzucenia, papo !... 

— Podziwiam ciebie, która Jokujesz na 
procenty swoje oszczędności, a sem ciebie 
przyłapałem na studyowaniu kursów giełdy. 

— Tem lepiej! z tak przewidującą żo- 
ną, jaką ja jestem, mój mąż nie będzie się 
obawiał niedostatku. Zresztą, jeżeli mój bie- 
dny wuj uganiał się daremnie za sławą i 
majątkiem, syn jego zdobył już jedno, a 
sięga po drugie: Nagroda Rzymska, medal z 
Salonu, w perspektywie czerwona wstążeczka, 
każdy obraz sprzedany... czegoź ci więcej, 
papo, potrzeba ? 

— Wszystko to bardzo piękne, ale raz 
jeszcze powtarzam, nie życzę sobie ani ma- 
larza, ani muzyka za zięcia. Jakób jest bar- 
dzo dobrym chłopcem, który posiada cały 
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tej samej komisyi o ustawie upełnomocnia- | łana do życia organizacya, obejmująca kraj 


jącej (ewentualnie); sprawozdanie komisyi co 
do podwyższenia liczby Wiceprezydentów, spra- 
wozdanie komisyi prawniczej o konweneyi 
autorskiej z Rumunią. 


Z Koła polskiego. 


Wczoraj zebrało się Koło polskie na 
pesiedzenie, na którem omawiano sprawę 
handlowo-polityeznej ustawy upełnomocnia- 
jącej i traktatów handlowych. 

Na posiedzenie przybył P. Minister 
handlu dr. Weiskirchner, który zabierał dwu- 
krotnie głos w dyskusyi. Trwała ona bardzo 
diugo i nie została doprowadzona do końca. 
Dziś zbiera się Koło polskie na dalsze o- 
brady. 


Z komisyi gospodarczej. 


Komisya gospodarcza Izby posłów ze- 
brała się wczoraj pod przewodnictwem p. 
Finka na posiedzenie, na którem obradowa- 
no nad przedłożeniem rządowem w spra- 
wie chowu bydła i centrali dla spieniężania 
bydła. 

Wobec wniosku p. Iro w przedmiocie 
podwyższenia przewidzianej w przedłożeniu 
kwoty 6 milionów na 10 milionów, na za- 
pytanie p. SchAfera, czy przyjęcie podo- 
bnego wniosku nie przeszkodziłoby sankcyi 
ustawy, odpowiedział P. Prezydent Ministrów 
br. Bienerth, że Rząd gotów jest chętnie 
popierać zarządzenia, mające na celu popie- 
ranie rolnictwa wogóle, a specyalnie pod- 
niesienie chowu bydła, jednakowoż jest rze- 
czą konieczną uwzględnić obecne położenie 
finansowe Państwa. Wobec tego uważa P. 
Prezes gabinetu za rzecz konieczną oświad- 
czyć, iż gdyby uchwalono podwyższenie zna- 
nej sumy, przedłożenie byłoby dla Rządu nie 
do przyjęcia. 

W dyskusyi zabierało głos kilku człon- 
ków komisyi, a także P. Minister skarbu dr. 
Biliński i kierownik Ministerstwa rolni- 
ctwa Popp. 

P. Popp wobec wniosku p. Onyszkie- 
wicza w sprawie podziału sumy przeznaczo- 
nej dia Galicyi między gospodarzy polskiej 
i ruskiej narodowości, udzielił wyczerpujących 
wyjaśnień co do wytycznych punktów, we- 
dług których Rząd zamierza przeprowadzić 
w Galicyi akcyę, o której mowa. 1. Z ogól- 
nej sumy miliona koron mają być wypłacone 
subwencye Związkom; zarówno polskie jak 
ruskie Związki będą odpowiednio do licze- 
bnego stanu bydła obdzielone przez Minister- 
stwo rolnietwa w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym i przy współudziale Śzefz kraju. 
2. Gdy po ustaleniu sposobu użycia według 
$ 4 ustęp 3 będzie szło o rozdzielenie kwoty 
przypadającej na kraje, akcya ta w Galicyi 
będzie prowadzona przez Ministerstwo rolni- 
ctwa w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
i przy współdziałaniu Szefa kraju według za- 
sady następującej: a) kwoty przeznaczone do 
podziału między poszczególne Związki będą 
rozdzielone między oba narody w Galicyi na 
podstawie istniejącego stanu bydła; b) gdyby 
w celu rozdziału tej kwoty miała być powo- 


mój szacnnek, ale nie będzie nigdy twoim 
mężem. 

— Owszem, papo. 

— Nie, moja panienko. 

— Owszem. papo! 

Tego już za wiele! Jestem twoim 
ojcem, czy nie? 

— Tak, szkaradnym, niedobrym ojeem, 
prawdziwym tyranem. 

— Słuchaj, pieszezoszko, nie chodzi mi 
wcale o majątek, ani o stanowisko, ale pra- 
gnę dla ciebie przedewszystkiem człowieka 
seryo, który uczyniłby ciebie szczęśliwą, 
jak na to zasługujesz. Pod tym warunkiem 
możesz sobie iść zamąż za kogo ci się podo- 
ba, ale nie za swego kuzyna. 

— A ja chcę mego kuzyna i wyjdę za 
niego, choćby wbrew twojej woli! 

— Widzicie ją! Ależ mała buntowniceo, 
przypuściwszy, że posuniesz się do tej osta- 
teczności, będziesz musiała czekać cztery 
długie lata, żeby mi przesłać urzędowe we- 
zwanie; a do tej pory, dzieweczko, wiele 
wody upłynie. Julietta może zmienić się w 
swojem uczuciu, a Romeo może o niej za- 
pomnieć. 

— Ponieważ zanadto ciebie kocham, 
żeby posunąć się, aż do urzędowych wezwań, 
a nie chcę, aby Jakób o mnie zapomniał, 
obiecuję ei, że pobierzemy się daleko prędzej. 
W Anglii, w takim razie; da wam 
ślub chyba kowal z Gretna-Green! 

— Zobaczysz! bądź pewny, papo! 

I wybuchając śmiechem figlarna dzie- 
wczyna skoczyła ojcu na szyję. 
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Walentyna Berthier była wtedy uroczą, 
młodą dziewczyną siedmnastoletnią o ezar- 
nych oczach i jasno-kasztanowatych włosach, 
opadających w loczkach na czoło. 

Była to nader wdzięczna osóbka, żywa, 
wesoła, z charakterem pełnym kaprysów i nie- 
spodzianek. 

Jedynaczka, bez matki, którą w dzie- 


ciństwie straciła, wychowana po angielsku 
przez cjea, który ją ubóstwiał i nie potrafił 
nie jej odmówić (trzeba było widzieć, jaki 
był nieszczęśliwy, gdy zażądała księżyca, a 
nazajutrz gwiazd!) Walentyna była prawdzi- 
wie dzieckiem rozpieszczonem, a upór, który 
był główną cechą jej charakteru, nieraz 
przyprawiał ojea o niepokój. Na wszystkie 
napomnienia ojca, wypowiedziane nieśmiałym 
głosem, dziewczynka odpowiadała z wrodzoną 
sobie żywością: 

— QOdziedziczyłam to po tobie, papo; 
dość mi powtarzałeś, gdy byłam małą.... pa- 
miętasz.... dotykając mego czoła: „Głowa Ber- 
thier — głowa muła!* 

A zacny tatuś zmykał, aby się uśmiać 
dowoli, powtarzając: 

— Jaka ona milutka, to moja mała bun- 
townica! 

Pan Berthier, z firmy Berthier i Spka 
„Materye meblowe“, zaszczytnie znanej na 
jednem miejsen od lat stu, wystąpił z inte- 
resu po zdobyciu majątku. Dopóki miał zaję- 
cie, nie mógł poświęcić wiele czasu na wy- 
chowanie córki, będącej pod opieką guwer- 
nantki, która miała rozkaz niesprzeciwiania 
się nigdy wymaganiom swojej uczenicy, ani 
krępowania samodzielności panienki. Ojciec 
prawie był dumny ztej samodzielności, choć 
czasami to go w kłopot wprowadzało. 

— To mój portret! — myślał patrząc 
na ładne dziecko. — Oto jedna z tych, co 
potrafi dać sobie radę z mężem! Co za energia! 

Jednakże, tego wieczora, wróciwszy do 
swego pokoju, nie bez troski myślał o dy- 
skusyi stoczonej przed chwilą, a z której, 
czuł to, nie wyszedł zwycięzcą. 

— Byłe tylko nie upierała się przy 
swojej myśli. Co robić, żeby ustąpiła? 

Biedny, byłby jeszcze bardziej zmartwio- 
ny, gdyby jak Asmodeusz, unosząc dach nad 
pokojem córki, mógł zobaczyć przedmiot swo- 
jej troski zatopiony w głębokiem rozmyślaniu, 
które się zakończyło wesołym ruchem i figlar- 
nym wybuchem śmiechu. 


cały, wtedy Rząd będzie starał się o to, aby 
ruskiemu narodowi, względnie ruskim orga 
nizacyom rolniczym zapewnić na tej samej. 
podstawie udział w zarządzie organizacji. 

P. Onyszkiewicz wobec tego oświad=. 
czenia cofnął swój wniosek i ustawę przyjęto. 

Z kolei uchwalono 25 głosami przeciw, 
15 handlowo - polityczną ustawę upełnomo-| 
eniającą. 


Wiedeń. Jak dowiaduje się c. k. Biu- 
ro koresp, na wypadek, gdyby Rada państwa, 
miała wyczerpać przed świętami Bożego Na- i 


rodzenia swój program prac, nastąpi zwołanie 


Sejmów: Górnej Austryi, Tyrolu, Gorycyi, 
Gradyski na 27 b. m., Styryi, Krainy, Mo- 


raw i Szląska na 28 b. m., Bukowiny na 29. 


b. m., Dolnej Austryi na 3 stycznia, Salz- l 


burga na 4 stycznia 1910. 

Wiedeń. Fremdenblatt donosi, że z 
kompetentnego źródła zaprzeczono wiadomo- 
sci o utworzeniu straży parlamentarnej. Mysl 
ta wogóle nie była omawiana. 


Rossya i Japonia. 


(#) W kole dziwnych sprzeczności o- 
bracała się w ostatnich tygodniach prasa 
rossyjska przy roztrząsaniu rossyjsko-japoń- 
sko-japońskich stosunków w Azyi wscho- 
dniej. Część jej opierając się na informa- 
cyach wysokich sfer wojskowych z Dalekie- 
go Wschodu, przedstawiała całą akcyę Ja- 
pończyków w tem świetle, iż zmierza onado 
zupełnego złamania wpływu  rossyjskiego, 
wskutek czego w najbliższej przyszłości musi 
przyjść koniecznie do nowej wojny między 
Rossyą a Japonią. Natomiast inne dzienniki 
na podstawie inforinacyj, pochodzących z o- 
toczenia ministra spraw zagranicznych Izwol- 
skiego kategorycznie zaprzeczały wszelkim 
alarmującym pogłoskom, owszem nawet da- 
wały do zrozumienia, iż między Rossyą i Ja- 
ponią toczą się poufne, nadzwyczaj doniosłe 
rokowania, które zapowiadają najkorzystniej- 
szy wynik dlaustalenia i wzmocnienia wpły- 
wów i interesów rossyjskich na Dalekim 
Wschodzie. 


Bardzo charakterystyczne jest zacho- 


wanie się Nowoje Wremia w tej sprawie. — 
Dziennik ten pierwszy zaalarmował opinię 


publiezną, a później, gdy w całej prasie za- = 


panował nastrój nerwowy i gdy niektóre pi- 
sma tak rossyjskie, jak i zagraniczne prze- 
pełuione były informacyami i pogłoskami o 
przygotowującem się starciu pomiędzy Ros- 
syą i Japonią, w Nowoje Wremia zatrąbiono 
najpierw na odwrót, a w artykule widocznie 
inspirowanym z kół Izwolskiego stwierdzo- 
no, iż nie zachodzi najmniejsze niebezpie- 
czeństwo wojenne i że wszelkie niepomyślne 
pogłoski rozsiewane są tendencyjnie przez 
austryacką i niemiecką prasę w tym wyra- 
źnym celu, aby uwagę Rossyi odwrócić od 
jej najważniejszych zadań, jakie ma do speł- 
nienia na Bliskim Wschodzie. Dla Japonii — 


Następnie, grożąc różowym paluszkiem 
portretowi ojca, zawieszonemu nad jej łóż- 
kiem : 

„— Zmierzymy się! — wyrzekła z wy- 
zywsjącym wyrazem. 

Lecz wynagradzając natychmiast swoją 
zuchwałą pantominę rzuceniem serdecznego 
pocałunku ku portretowi, pocałunku, któryby 
moeno ucieszył rodzica, młoda dziewczyna 
usnęła spokojnie, wśród uroczych marzeń. 
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Upłynęło około dwu tygodni bez ża- 
dnego nowego wypadku. 

Walentyna wesoła, uśmiechnięta, bar- 
dziej niż kiedykolwiek ożywiona, zdawała się 
zupełnie zapominać o swoim kuzynie, który 
po otrzymanym od ojca odkoszu, pojechał 
zapomnieć o swojem niepowodzeniu do 
Włoch. 

Pan Berthier zaczynał się uspokajać 
myśląc sobie, że fantazya jego córki roz- 
pierzchła się w powietrzu, jak wiele innych. 

W obawie, żeby nie obudzić licha, któ- 
re śpi, strzegł się pilnie wszelkiej alnzyi co 
do tej niebezpiecznej kwestyj. Rozrywki na- 
stępowały jedne po drugich; nie omijano ża- 
dnego balu i przedstawienia. 

Pewnego poranku, po śniadaniu, p. Ber- 
thier czytał sobie spokojnie gazetę, Walen- 
tyna, „obok, przygotowywała mu filiżankę 
„dobrze ocukrzonej* kawy. 

Służący przyniósł bilet wizytowy: 

- Alcide Giraud 
własciciel winnicy 
„Le clos Gorgeot“. 

— Niech licho porwie natręta! Nie po- 
trzebuję wina! 

— Ten pan kazał powiedzieć, że ma 
osobisty interes. 

— Giraud? nie znam!... Zresztą! niech 
wejdzie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tak wywodziła Nowoje Wremia — nowa woj- 
na nie ma najmniejszego interesu. Japonia 
nie może nie zyskać, choćby nawet rossyj- 
skie wybrzeża stały się własnością japońską. 
Z drugiej znowu strody Rosszya nie ma ża- 
dnych planów, Etóre za pomora wojay da- 
łyby się urzeczywiatnić. Dlatego można bić | 
pewnym, iż 0 nowej russyjsko-japońskiej woj- | 
nie ale będzie mowy, póki ezele A 

j 

| 
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strunnych rządów sioją ladzie normalni. 
Drubniejsce starcia ule megg powstrzj isy- 
wać aui rossyjskich, eni japońskich odpo- 
wiedzialnych polityków od usiluego Gążenia 
ku temu, aby między Rossyą i Japonią wy- 
tworzyły się nietylko pokojowe, ale także! 
ścisłe i przyjazne stosunki. 

Zobaczymy, iż Nowoje Wremia zmieniło 
znowu wkrótce swoje zdanie, zwłaszcza, gdy 
uspokejsjący i pokojowy artykuł tego dzienni 
ka nie zdołał złagodzić silnego zaniepokoje- 
nia opinii publicznej, a przekonanie o bli- 
skiej wojnie roasyjsko - japońskiej zoalng 
wiarę w tak szerokich kotsch rossyjskich, 
iż oddziałało ono deprymująco na różne 
przedsiębiorstwa hżndlowe i przemysłowe, a 
nawet spowodowało na giełdach zaiżkę wa- 
lorów rossyjskiech. Do uspokojenia opimi pu- 
blicznej nie przyczynił się t»kżs organ ka- 
detów Biccz. Omawiając azyatyckie proble- 
maty, podniósł en, iż Japonia mie zadowala 
się już dziś południową Mandżuryą, ale z Ko- 
rei szuka sobie nowych dróg do północnej 
Mandżuryi. Być może, iż w tej sprawie na- 
stąpi porozumienie z Japonią, ale nie jest 
wykluczona ewentualność, iż wypadki na Da- 
lekim Wschodzie rozwiną się w kierunku dla 
Rossyi niepożądanym i że Rossya zmuszona 
będzie prędzej, czy później odegrać przy tem 
czynną rolę. Biecz jednak stwierdza, iż bez- 
pośredniego nieezpieczeństwa niema i że 
niepokojące pogłoski wobeenej chwili rozpu- 
szczuno dlatego, aby w decydujących sferach 
ostatecznie zdyskredytować politycznie Izwol- 
skiego i jego upadek przyspieszyć. i 

Z pism zagranicznych zdanie to podzie- 
lała Frankfurter Zty. Sądzi ona, iż ukcyę 
przeciw Izwolskiemu podjęto bardzo zręcznie 
i że wśród innych stosunków mogła się ona 
łatwo powieść. Nie należy bowiem zapomi- 
nać, iż p. Izwolski swoją nominacyę na mi- 
nistra spraw zagranicznych zawazięcza prze- 
dewszystkiem temu faktowi, iż jako rossyjski 
ambaszdor w Tokio przewidział przyszłe wo- 
jenne zawikłania z Japonią i w tym duchu 
przesyłał ostrzegające raporty do Petersburga. 
Odtąd uchodził p. Izwołski za szezególnego 
znawcę polityki jepońskiej, Gdyby się więc 
teraz powicdło przeprowadzenie dowodu, iż 
zapatrywania jego na obecny kierunek poli. 
tyki japońskiej były zupełnie błędne, to usu- 
niętoby mu grunt z pod nóg i stracizby on 
to poważanie, jakiem się jeszcze jako mąż 
stanu cieszy w niektórych kołach rossyjskieh. 
Ten podstępny atak skierowany przeciw 
Izwolskiemu nie udał się, a to głównie dzięki 
pomocy, jakiego Izwolskiemu podezas narad 
ministeryalnych użyczył minister skarbu Ko- 
kowcew. Opazycya przeciw niemu była tru- 
dna, gdyż podczas niedawnej swojej podróży 
po Dalekim Wsebodzie miał on sposobność 
osobiście zbadać główne probiematy polityki 
japońskiej. Dlatego też większość rossyjskie- 
go gabinetu oświadczyła się za taką oceną 
stosunków rossyjsko - japońskich, jaka nastę- 
pnie wyrażona została w ogłoszonym nieda- 
wno urzędowym komunikacie dgencyż pół- 
nocnej. 

Komunikat ten, znany juź naszym czy- 
telaikom z krótkiego streszczenia telegrafi- 
eznego, stwierdza kategorycznie, że pogłoski 
o jskiehkolwiek komplikacyach pomiędzy 
Rossyą & Japonią, są cajzupałniej bezpod- 
stawne. Po ukończeniu wejay z Japonią ze- | 
warto cały szersg umów międzynarodowych, | 
mających na celu usunięcie wszelkich śladów | 
dawnej nieprzyjaźni, oraz ułztwienie pokojo- 
wego rozwoju stosuuków politycznych i eko- 
namicznych między oku państwami. Bzczegć|- 
ne w tej mierze znaczenie posiada konwen- 
cya polityczna zawarta w r. 1907 między Rossyą 
a Japonią, mająca na celu wzajemne zabezpie- 
czenie nietykalnego stanu posiadłości teryto- 
ryalnych i praw traktatowych obu mocarstw na 
Dalekim Wschodzie. Można więe mówić o pe- 
wnej stałości sytuacyi politycznej na wybrze- | 
żach Oceanu Spokojnego, zwłaszcza, że od r. 
1907 nie zaszły tam Żadue poważne starcia. 
Przeciwnie tak informacye otrzymywane bez- 
pośrednio przez ministerstwo spraw zagrani- 
cznych, jak również wrażenia odniesione 
przez ministra skarbu podczas niedawnej je- 
go podróży na Daleki Wschód, nietylko nie 
przedstawiają 
mentu, lecz pozwalają nawet z zupełną pewno- 
ścią stwierdzić istnienie wielkiej uprzejmości 
wzsjemnej w stosunkach Rossyi z Japonią, 
oraz gotowości do rozstrzygania wszelkich 
wyłaniających się spraw na drodze umów 
pokojowych i przyjacielskich. 

Należało oczekiwać, iż komnnikat po- 
wyższy nspokoi już zupełnie opinię publiczną 
w Rossyi. Stało się jednak inaczej, Właśnie 
pod wrażeniem tego komunikatu Now. Wre- 
mia zmienia po raz trzeci swój sąd o stasuń- 
kach na Dalekim Wschodzie. DzienniE tan, 
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go. „Oświadczenie rządu — pisze Now. Wre- 
mia — cie uspokoiło wzburzonej opinii pu- 


szył pair:utycznego niepokoju Rossyan. Zro- 
jesia wej une Japonii sa zbyt powszechnie 
ane, eby się niemi potrzeba było zajmo- 
wać. Ale russyjskie spojeczeństwo ma prawo 
w'edzieć, co one oznaczają i przeciwko komu 
są zwrócone. Jeśli nam mówią, iż Japonia 
chce ubvzpieczyć swoje ostatnie zdobycze za 
pomocą zbrojeń wojennych, to powinna także 
Rossya pamiętać o potrzebie wzmocnienia 
swojej siły w Alzacyi wschodniej*. Ten wy- 
wód uzupełnia jeszcze znany polityczny re- 
daktor tego pisma p. Mieńszykow zapewnie- 
niew, iż oświadczenie rządu o stanie stosun- 
ków między Japonią i Rossyą nietylko niko- 
go nis zadowoliło, ale wywołało powszechny 
niepokój. Wszystkie bowiem zapewnienia 
rządu nie opierają się na realnej pedstawie. 
"skie radykalny dziennik Nowaja Ruś za. 
uważa, iż komunikat rządu nie wywołał ni- 
gdzie uspokajającego wrażenia. 

Z poinformowanej strony dowiaduje się 
petersburski korespondent Berliner Tageblat- 
tu, iż komunikat rządu spowodowany został 
wykładem, jaki niedawno miał o Japonii czło- 
nek Rady państwa p. Stanisław Glezmer w 
kółku zaproszonych gości w Petersburgu. P. 
Glezmer powrócił niedawno z Japonii, a wra- 
żenia jego osobiste nie były pocieszające. Miał 
on sposobność przyjrzeć się osobiście zbroje- 
niom wojennym Japończyków i wysnuł z nich 
bardzo niekorzystne wnioski dla Rossyi. Wy- 
kład jego wywołał deprymujące wrażenie na 
przysłuchujących się członków Rady państwa 
i wyższych urzędników, wskutek czego mini- 
ster spraw zagranicznych Izwolski poczynił 
kroki, aby przeszkodzić pojawieniu się tego 
wykładu w druku. To mu się powiodło, a ró- 
wnocześnie dla uspokojenia opinii publicznej 
ogłosiła Agencya północna komunikat, stwier- 
dzijący, iż nema mowy 0 zamąceniu przy- 
jaznzch stosunków między Rossyą i Japonią. 

Jeżeli powyższe informacye są wiaro- 
godne, w takim wypadku miałaby słuszność 
ta część prasy rossyjskiej, która komunikat 
rząda przyjmuje z nieufnością i przestrzega 
opinię publiczną, aby się nie dała zaspokoić 
sztuczaemi wynurzeniami p. Izwolskiego. 
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Lwów, 22 grudnia. 


~- Kalendarz. 

Oawartek (23 grudnia): 

Wiktóryi panny. — Sławomira. — Myny 
Ermoh. 

Wschód słońca o godzinie 721 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:25 po południu. 


— JE. P. Prezydent Sądu krajowego 
wyższego, dr. Aleksander Mniszek Tehorzuieki, 
powrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Chcąc zapobiedz prze- 
pełnieniu, jakie panuje zawsze przy egzaminach 
prywatnych z peszezególnych przedmiotów han- 
dlowych w Akademii handlowej we Lwowie, 
wprowadza dyrekcya jeszcze czwarty, zimowy 
termin egzaminacyjny. W roku bieżącym wy- 
zuacza się termin na dzień 17 stycznia 1910, 
a podania o przypuszczenie należy wnosić do 


wej we Lwowie. 

— Konkurs na stypendynm z fun- 
dacyi ś. p. dr. Józefa Malinowskiego, w 
kwocie 600 kor. rocznie ogłasza Kasyno miej- 
skie we Lwowie. Ubiegać się o to stypen- 
dyum mogą młodzi, utalentowani artyści lub 
artystki, urodzeni w Galieyi lub w W. Ka. 
Krakowskiem, wyznania rzymsko - katol., na- 
rodoweści polskiej, którzy chcieliby dla dalszego 
kształcenia się wyjechać zagranicę. Udokumen- 
tewane podania należy wnosić do wydziału Ka- 
syna miejskiego we Lwowie, w terminie do 15 
stycznia 1910 r. 

— Sprawozdanie z czynności komi- 
tetu obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, przedłożone przez sekre- 
tarza komitetu dr. Wiktora Hahna na ostatniem 
posiedzeniu komitetu w dniu 15 grudnia 1909: 

Komitet Stowaekiego, utworzony w dniu 17 
listopada 1907 r., rozpoczął działalność swą prze- 


żadnego zatrważającego 1m0-;j dewszystkiem od wydania odezwy do całego 


społeczeństwa w sprawie obchodu rocznicy uro- 
dzin poety, mającego objąć wszystkie dzielnice 
polskie. Do tego samego celu zmierzało w dal- 
szym ciągu tworzenie komitetów prowincyonal- 
nych w Galieyi, na Szląskui Bukowinie. Akcya 
w Królestwie Polskiem nie dała się przeprowa- 
dzić, natomiast bardzo pomyślne rezultaty wy- 
dały starania, podjęte w Księstwie Poznańskiem. 

W sprawie obchodów w koloniach amery- 
kańskich ogłoszona odezwa komitetu w Prze- 
glądzie emigracyjnym nie pozostała również 


bez wpływu, tak samo w kilku centrach życia 
który jeszcze niedawno sam uspokajał publi- | polskiego 


zagranicą odbyły się obchody ku 


dnia 10 stycznia do dyrekcyi Akademii handlo- ` 


czność, teraz gdy to samo uczynił rząd w | czci poety. Liczba uroczystych obchodów, urzą- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 grudnia 1909. 
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| oficyalnej formie, występuje z ostrą krytyką dzonych w r. 1909, dosięgła kilkuset. W urzą- 
: komunikata rządu i podtrzymuje znowu pes- dzaniu obchodów prowineyonalnych spieszył ko- 
i symistyczuy nastrój społeczeń twa rossyjskie- mitet na każde wezwanie z pomocą: kilku ko- 


mitetowych wzięło czynny udział w wieczorach 
na prowineyi jako prelegenci. Wpłynął też 


|blieznej w Ressgi. Spokój rządu nie rozpro- | komitet lwowski ga urządzenie obchodów 60tej 


rocznicy śmierci poety w dniu 3 kwietnia 1909, 
w szeregu miejscowości poruszył nadto sprawę 
przedstawień „Balladyny“ dla ludu. 

W sprawie sprowadzenia zwłok poety do 
kraju k mitet lwowski osobnej akeyi nie pro- 
wadził, uzyskał jednak pozwolenie rządu fran- 
euskiego na ekshumacyę. 7 

Celem rozszerzenia znajomości dzieł poety, 
urządził komitet w połączeniu z Zarządem po- 
wszechnych wykładów uniwersyteckich kilka- 
dziesiąt wieczorów recytacyjnych we Lwowie i 
na prowincyi, które cieszyły się znacznem po- 
wodzentem. 

Nakładem Komitetu ukazały się następu- 
jące wydawnictwa jubileuszowe: 

1) Księga pamiątkowa ku uezczeniu setnej 
rocznicy urodzin J. Słowackiego, w 3 tomach. 
2) Medale pamiątkowe według pomysłu J. 
Raszki. 3) Biusty Słowackiego według orygi- 
nału W. Szymanowskiego. 4) Nalepki illumi- 
nacyjne wedlug oryginału P. Stachiewicza. Po- 
zatem wpłynął komitet na ogłoszenie kilku wy- 
dawnictw książkowych, portretów poety i t. p.. 
między innemi udzielił subwencyi komitetowi mło- 
dzieży Uniwers. lwow. na wydanie księgi pa- 
miątkowej Słowarkiego. Co do strony muzycznej 
wydał komitet odezwę, wzywającą do tworzenia 
kompozycyi na tle utworów poety, ponadto na 
zamówienie komitetu ułożył p. Gall kantatę, a 
p. Różycki utwór symfoniczny Anhelli. 

Rzucił nadto komitet myśl wzniesienia 
pomnika poety we Lwowie, uzyskawszy na ten 
cel miejsee przed teatrem od Rady m. Lwowa, 
podczas obchodu lwowskiego położono kamień 
węgielny pod pomnik. Ustępujący komitet od- 
daje p zyszłemu komitetowi budowy pomnika 
zwotę przeszło 20.000 koron. 

W odniesieniu się do Lwowa urządził ko- 
mitet 1) wieczór na dochód pomnika w d. 28 
maja 1908, 2) uroczysty obchód 60tej rocznicy 
śmierci poety 2 kwietnia 1909, 8) uroczysty 
trzydniowy obchód 100acj rocznicy urodzin poe- 
ty w d. 29 — 31 października, w skład którego 
wchodził Zjazd historyczno literacki im. J. Sło- 
wackiego. Poza tem z inieyatywy komitetu lwow- 
skiego odbyło się 16 wykładów o poecie z u 
działem 843 słuchaczy od 22/IX — 26/XI, ob- 
chody staraniem T. S. L., obchody w szko- 
łach ludowych, obehody w powiecie lwow- 
skim. Nadto wykłady p. Baygera z obrazami 
świetlannymi dotąd 40 wykładów z udziałom 
2350 słuchaczy. Zwrócił się również komitet 
do Uniwersytetu lwowskiego z prośbą o urzą- 
dzenie akademii ku czei poety. 

Po za komitetem przyszła do skutku wy- 
stawa pamiątek po Słowackim w Ossolineum, 
do której inicystywa wyszła też z komitetu. 
tuucił też komitet myśl utworzenia osobnego 
Muzeum Słowackiego i wydawania Pamiętnika 
Słowackiego; na zewnątrz reprezentowali komitet 
delegaci podczas obchodów w Przemyślu, Stani- 
gławowie, Krakowie, Poznaniu i Czerniowcach, 

Dokładne sprawozdanie z działalności ko- 
mitetu poda księga pamiątkowa obchodów Sło- 
wackiego, która wyjdzie nakładem komitetu w 
r 19i0. 


Ogłaszając to sprawozdanie, poczuwa się 
komitet do miłego obowiązku złożonia jsk naj- 
serdeczniejszego podziękowania wszystkim wła- 
dzom, instytucyom, korporacyom i osobom, które 
w jakikolwiek sposób przyczyniły się do uświe- 
tnienia wielkiej rocznicy. 

— Z Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Dnia 11 b. m. odbyło się posie- 
dzenie zarządu głównego T. N. S. W., na któ- 
rem oprócz bieżących spraw administracyjaych, 
powzięto szereg uchwał w sprawach szkolnych 
i zawodowych. Wobec tego, że Władze szkolne 
zamierzają przeprowadzić reformę planu nauki 
języka polskiego, odpowiadającą nowym pla- 
nom, wydanym przez Ministerstwo wyznań i o- 
światy, uchwalono wystosować memoryał do 
Rady szkolnej krajowej, użytkując przy tem o- 
pinie Kół Towarzystwa, nadesłane w odpowie- 
dzi na kwestyonaryusz zarządu głównego w 
tej sprawie. Po gruntownem rozważeniu odpo- 
wiedzi Kół Towarzystwa na kwestyonarytusz 
zarządu głównego wsprawie unormowania sto: 
sunków służbowych zastępców nauczycieli, po- 
stanowieno dalszą akcyę w tej sprawie oprzeć 
na uchwałach walnego zgromadzenia i w tym 
celu zwołać nadzwyczajne walne zgromadzenie 
do Lwowa, poświęcone wyłącznie sprawom sto- 
sunków słażbowych zastępców nauczycieli, Wy- 
konując ushwały I. Zjazdu członków Towarzy- 
stwa 1909 r., uchwalono na podstawie proje- 
ktu inspektora Łopuszańskiego z Krakowa re- 
gulamin „Nieustającej Komisyi planów i podrę- 
czników szkolnych“, mającej się składać zdwu 
oddziałów, lwowskiego i krakowskiego. Głó- 
wnem zadaniem tej „Komisyi* będzie wspie- 
ranie zarządu głównego w czynnościach wyda- 
wniczych Towarzystwa. 

— (łwiazdka dla dziatwy służby miej- 
skiej odbędzie się we czwartek o godzinie 4 
po południu w wielkiej gali ratuszowej. 

— Odezwa do mieszkańców miasta 
Lwowa. Od wielu lat zwraca się Prezydyum 
magistratu przy nadchodzącym Nowym Roku 
do ofiarności mieszkańców m. Lwowa z pro- 


śbą, aby datkami, bądź w gotówce, bądź w 
odzieży, zechcieli się przyczynić do ulżenia nę- 
dzy najuboższej klasy ludności. Gmina poświę- 
ca corocznie znaczne fundusze na dobroczynne 
cele, a w szczególności na wsparcia ubogich. 
Porą zimową jednak, wzrasta tak bardzo liez- 
ba potrzebujących zaopatrzenia, że bez prywa- 
tnej dobroczynności prośby wielu prawdziwie 
ubogich pozostają bez skutku, dla braku do- 
statecznych funduszów. Prezydyum magistratu 
odwołuje się przeto do znanej ofiarności publi- 
cznej i nie wątpi, że mieszkańcy m. Lwowa i 
w tym roku nie uchylą się od niesienia pomo- 
cy i pospieszą w miarę możności z datkami 
na rzecz miejscowych ubogich, zakupując liczne 
karty, uwalniające od powinszowań noworocz” 
nych. 

Zarazem uprasza Prezydyum magistratu 
pp. właścicieli i administratorów realności, aże- 
by raczyli zająć się rozdawnietwem wspomnia- 
nych kart lokatorom i zbieraniem od nich 
datków, które następnie z imiennym wykazem 
dawców złożyć należy w biu:ze Prezydyum 
magistratu, lub w komisaryacie swej dziel- 
nicy. 

— Z »vLutnia. Walne zgromadzenie lwow- 
skiej „Lutni“ odbędzie się 30 grudnia o godz. 
7 w lokalu Towarzystwa z następującym po- 
rządkiem dziennym: Sprawozdanie zarządu za 
rok 1909, absolutoryum, wybór prezydyum i 
członków zarządu, wybór komisyi kontrolującej 
na r. 1910. 

W razie braku kompletu walne zgroma- 
dzen'e z tym samym porządkiem dziennym od- 
będzie się o godz. 8, bez względu na liczbę 
obecnych. 

Imieniem zarządu: dr. Karol Czerny, 
prezes. 


— Listonosz wiejski. Z dniem 1 stycznia 
1910 zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Hołyniu służbę li- 
stonosza wiejskiego w dwu rajonach z tygo- 
dniowo trzyrazowymi chodami dla miejscowości 
Kadobna, Kropiwnik, Tużyłów i Kotiatycze. 


Miejscowości Kadobna i Kropiwnik obchodzić 


będzie listonosz wiejski w poniedziałki, środy 
i piątki, miejscowości zaś Tużyłów i Kotiatycze 
we wtorki, czwartki i soboty. 

— Z Izby sądowej. Na wczorajszej 
popołudniowej rozprawie przeciw Fedkowi Da- 
wydiakowi o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa, dokonanego w nocy 27 listopada 1908 na 


bł. p. Szulimie i Netti Stoffach, przesłuchiwał 


trybunał w dalszym ciągu świadków. Podsądny 


Dawydiak rozpoczął na dobre symulacyę umy- 


słowo chorego. 

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie 
ukończył trybunał przesłnchiwanie świadków, 
poczem odczytano szereg rozmaitych protokołów. 

Podsądny Dawydiak symulując w dal- 
szym ciagu obłąkanie, podczas odczytywania 
aktów rozpoczął dziś nagle tańczyć przy dźwię- 
kach śpiewanej przez siebie piosenki. Dłuższego 
potrzeba było czasu, zanim zdołano go uspo- 
koić i zniewolić do zajęcia miejsca na ławce. 

Wyrok zapadnie dziś późnym wieczorem. 

A Zgubiono: pulares z kwotami: 25 
kor. 70 hal., 84 kor. i 565 kor. 


A Kronika policyjna. Z magazynu to- 
warowego na głównym dworcu kolejowym skra- 
dziono wielką paczkę zawierającą cynowa ru- 
reczki, wartości 80 kor. 


Na strych realności przy ul. Sykstuskiej 
1. 2 włamali się złodzieje i skradli p. Fran- 
ciszkowi Glasgalowi bieliznę męską, damską i 
kilka obrusów, łącznej wartości 100 kor. 

Z drukarni Kuryera Lwowskiego skra- 
dziono maszynę do pisania, wartości 500 kor. 

W ulicy Żółkiewskiej przytrzymano weżo- 
raj zarcbnika Antoniego Hawryłowa wraz z bel- 
kami, skradzionemi z budowy kolei Lwów- 
Stojanów. 

Za kradzież pularesu z kwotą 5 kor. z 
torebki ręcznej p. Eugenii Schallowej areszto- 
wała wczoraj policya w Rynku notowanego zło- 
dzieja Dawida Korkesa. Przy aresztowanym zna- 
leziono w czasie rewizyi dwie puszki sardynek, 
pudełko papierosów i rozmaite inne przedmioty, 
pochodzące z kradzieży, Wkrótce przytrzymano 
także spólnika Korkesa, Mojżesza Pechmana, 
któremu Korkes wręczył skradziony p. Schallo- 
wej pulares. Pulares ten przy Pechmauie znale- 
zione, Obu złodziei oddano do aresztów poli- 
cyjnych. 

P. Fannie Fellerowej skradziono z piwniey 
realności przy ul. Karola Ludwika 1 35, 88 
faszek wina, a z mieszkania dwie mosiężne 
lampy elektryczne. 

Z mieszkania p. S. Perlsteina przy ul. 
Arciszewskiego skradziono srebrny zegarek ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 164 kor. 

Że składu dywanów p. H. Schalla przy 
ul. Serbskiej 1. 5 a. skradzione puszkę galic. 
Kasy oszczędności z 150 kor. i dwa zegarki, 
wartości 50 kor. 

(A) Sprzeniewierzenie 20.000 kor. 
Na szkodę jednej z lwowskich kancelaryj adwo- 
kackich sprzeniewierzył w tym miesiącu 20.000 
kor. i uciekł, prawdopodobnie zagranicę, mun- 
dant tej kaneelaryi Bolesław Tarnawski. Zbie- 
gły defraudant liczy 82 lat, urodził się w Pie- 
nikowie, w pow. przemyślańskim, jest ciemno 
blondyn, średniego wzrostu, ma zepsute zęby, 
nos szeroki, duże niebieskie oczy, wielkie ręce 


|i nogi, chód ociężały. 
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Tarnawski był do ostatnich chwil ra- 
chunkowym urzędnikiem lwowskiej poezty, da- 
wniej słuchaczem praw, a prace mundanta za- 
łatwiał codziennie po południn. W dniu 14 
b. m. wysłał go adwokat z kwotą 20.000 kor., 
aby je nadał na poczcie do kasy powiatowej 
w Borszczowie. Nikt nie przypuszcza nawet, 
że wręczanie tak wielkiej sumy pieniędzy do 
jego rąk jest rzeczą niebezpieczną. Nie przy- 
szło nikomu to na myśl nawet wtedy, gdy 
Tarnawski nie pokazał się przez kilka dni do 
pracj. Wreszcie npomniano się z Borszezowa 
o pieniądze; ponieważ jednak nie można było 
Tarnawskiego nigdzie znaleźć, dano znać po- 
licyi, która wysłała najpierw telegramy do 
władz granicznych, a wczoraj uzupełniono te- 
legramy listami gończymi z dokładnym opisem 
osoby Tarnawskiego i jego fotografią. 

(A) Pożar. W jednem z mieszkań w 
oficynach realności przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 39 zapaliła się dziś w nocy od pieca podło- 
ga, a następnie t. zw. „pruska“ ściana. We- 
zwana straż pożarna usunęła wkrótce grożące 
niebezpieczeństwo. 

(A) Nieszczęśliwy wypadek. W r:al- 
ności przy ul. Asnyka l. 2 spadł dziś rano z 
ganku II, piętra garnek ze stopionem masłem 
na głowę przechodzącej dziedzińcem Maryi Krau- 
sowej i dotkliwie ją skaleczył, Ranną opatrzyła 
stacya ratunkowa. 

% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Justyna Niedzielska, wdowa po urzędniku 
kolei państw., w 65 r. życia; Julia Wegema- 
nowa, wdowa po radcy sądu kraj., w 69 r. 
życia; Ignacy Kropiwnicki, przedsiębiorca bu- 
dowy, w 78 r. życia; Marya Markowska, córka 
palacza kolei państw., w 22 r. życia; Marya 
Gusnarowa, żona stolarza, w 26 r. życia; Ste- 
fania Jarosiewiezówna, córka zarządcy Muzeum 
przemysłowego, w 16 r. życia; Marya Skro- 
waczewska, w 35 r. życia; Marya Preisnerowa, 
wdowa po starszym inżynierze kolei państwo- 
wych, w 74 r. życia; Matylda Tiszlerowa, w 
50 r. życia, Emil Łaboda, ślusarz kolei pań- 
stwowych, w 25 r. życia; 

w Kołomyi, Ferdynand Pirner, emer. puł- 
kownik, w 66 r. życia; 

w Krakowie, Leonard Sidnik, starszy ko- 
misarz budowy kolei państwowej, w 58 r. żyia; 

w Monachium, Klara Ziedler, jedna z naj 
sławniejszych niemieckich artystek dramatycz- 
nych. 

— Muzeum Narodowe w Krakowie 
otrzymało w tych dniach 14 rysunków koloro- 
wych Wyspiańskiego, przedstawiających postacie 
z dramatu „Bolesław Śmiały". Ciotka poety, 
p. Janina Stankiewieczowa, przysłała Muzeum 
duży kobiecy portret pastelowy, malowany przez 
Wyspiańskiego w 1894 r., wiels rysunków z 
lat młodzieńczych, osobista pamiątki, między 
któremi znajduje się także skrzynia, służące do 
przedstawień teatralnych „Wesela*. Rzeczy te 
ofiarowano pod warunkiem, że będą pomie- 
8szczone w sali, poświęconej specyalnie Wy 
spiańskiemu. 

— Znamienna statystyka. W całej 
Rossyi w ciągu lipca, sierpnia, września i pa- 
ździernika zginęło gwałtowną śmiercią 2352 
osób. W lipen zginęło 579 osób; z tego stra 
cono z wyroków sądów 26 osób, zginęło w na- 
padach terrorystycznych 175 osób, w różnych 
starciach 108 osób, samobójstw było 275. 

W sierpniu: stracono 40 osób, w napa- 
dach zginęło 158 osób, w starciach 149 osób, 
samobójstw było 238, ogółem zginęło 580 osób 

We wrześniu: stracono 29 osób, w na- 
padach zginęło 145, w starciach 170, samo- 
bójstw było 277. Ogółem zginęło 621 osób. 

W październiku: stracono 29 osób, w na 
padach zginęło 95, w starciach 138, samo- 
bójstw było 310. Ogółem zginęło 572 osób. 


Kronika prowincyonalna. 


$Okradzenie bożnicy. Do bożni- 
cy przy ulicy Węgierskiej w Przemyślu wła- 
mali się 16 b. m. złodzieje i skradli dwa li- 
chtarze z chińskiego srebra, oraz 10 koron ze 
skarbonki. 


$ Morderstwo rabunkowe. W je- 
dnym z domów w Górce pod Słanisławowem 
zamordowano w poniedziałek w celach rabun- 
kowych 58-letnią Ettlę Semmelową. Jako silnie 
podejrzanych o popełnienie tej zbrodni areszto- 
wano lokatorkę Semmełowej, Annę Niemiec i 
jej kochanka Teodora Uścińskiego, u których 
w mieszkaniu znałeziono rzeczy, będące wła- 
snością zamordowanej. 


Kronika zagraniczna. 


PPP 


* Wypadek niemieckiego na- 


stępcy tronu. Automobil niemieckiego na- 
stępcy tronu zderzył się onegdaj w Berlinie z 
automobilem prywatnym. Adjulant następcy 
tronu jest ciężko ranny w głows, następca 
tronu zaś wyszedł z wypadku tego bez szwanku 

* Wielki vożar. W Londynie zgarzał 
w poniedziałek największy bazar handlowy Lon- 
dvażu vod firmą Arding, obejmujący kilkana- 
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ście domów. Z personalu, zajętego w tym ba- 
zarze, zginęło siedm dziewcząt, a 30 osób jest 
ciężko rannych. Ile osób z knpnjącej publiczno- 
ści, która w czasie wybueliu pożaru znajdowa- 
ła się w bazarze, zginęło — na razie niewia- 
domo. 

Minister Jobn Burus, w którego okręgu 
wyborczym leży ten bazar, osobiście kierował 
akcyą ratunkową. Owinięty w mokry koc, rzu- 
cił się do wnętrza bazaru właśnie w chwili, 
gdy cała fasada runęła. Istotnie tylko szczę- 
śliwemu zbiegowi okoliczności należy zawdzię- 
czyć, że minister ocalał. 

Tłumy ludzi zgotowały Burusowi olbrzy- 
mią owacyę. Burus jest z zawodu robotnikiem 
i przywódcą angielskiej partyi socyalistycznej, 

* Wykrycie bomb w Barcelonie. 
W pewnym domu w Barcelonie znaleziono 11 
bomb wielkości pomarańczy, a jedną wielkości 
kuli armatniej. 

* Wybuch. W pewnym domu w Caser- 
cie, w którym sporządzano potajemnie ognie 
sztuczne, nastąpił wybuch. Pięć osób utraciło 
życie, kilka odniosło rany. Dom zawalił się. 

* OQrkany i burze Z Petersburga do- 
noszą: Gwałtowny orkan na morzu wzburzył 
do tego stopnia wodę na Newie, iż stan wody 
na rzece jest półtora metra wyższy, aniżeli nor- 
malnie. Lód w kilku miejscach popękał. Śtrza- 
łami armatnimi zwrócono uwagę ludności na 
niebezpieczeństwo powodzi. 

Z Libawy donoszą: Od kilku dni szaleje 
na morzu burza, Woda wyrzuciła na brzeg 
łódź z przywiązanemi do niej zwłokami. Paro- 
wiec rossyjski wyratował 5 ludzi z okrętu nie- 
mieckiege, który zatonął. 


Notatki literacko-artystyozne. 


man 


Kazimierz Przerwa - Tetmajer. „Ma- 
ryna z Hrubego* Warszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. 1910. 


(z. s.) Ocena krytyczna powyższego utworu 
utalentowanego poety byłaby obecnie przedwcze- 
sna, powieść bowiem niema jeszcze końca. 
Znajdziemy go dopiero w powieści następnej, 
jeszcze nie napisanej, lecz już zapowiedzianej 
przez wydawców. Tetmajer, który w pięciu se- 
ryach krótkich opowiadań, noszących ogólne 
miano „Na Skalnem Podhalu*, z niepospolitem 
mistrzowstwem środków artystycznych odtwa- 
rzał życie i sprawy naszych górali, tym razem 
powziął zamiar ująć całokształt tegoż życia 
w kompozycyę obszerną, że się tak wyrażę: 
monvmentalną. Jak mu się to udało, powiemy 
późmio! po ukazaniu się w książce zapowie- 
dziaueżo „Janosika Nędzy Litmanowskiego*. 
Obecnie zaznaczyć tylko możemy, że w „Mary- 
nie z Hrubego znajdzie czytelnik: barwnem 
słowem malowane góry. kilka seen tragicznych 
lub ohydnie krwawych, nieco tendencyjnie-fan- 
tazyjuej historyi (akcya bowiem powieści roz- 
grywa się za czasów Jana Kazimierza), wybor- 
nie scharakteryzowane wierzenia, przesądy i gu- 
ała Podhalan, wierne opisy ich obyczajów, zwy- 
czajów, uroczystości rodzinnych, zabaw, tańców 
i strojów, oraz wiele mitologicznych podań po- 
gańskich, legend, baśni i pieśni tęsknych, sa- 
tyrycznych i bulaszczych, które autor transpo- 
nuje lub naśladuje w tak przedziwny sposób, 
że wydają się oryginalnemi. Słowem, główną 
zaletą dzieła jest ogromne, zda się nieprzebrane 
bogactwo motywów ludoznawczych, zaimpono- 
wać mogące nawet najdoświadczeńszym i naj- 
umiejętniej przedmiot traktującym folklorystom 
tatrzańskim. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz gi „Wale miłości“, 
operetka w 8 aktach O. M. Ziehrera. 

We czwatek, po raz 3ci „Wale miłości“, 
operetka w 3 aktach ©. M. Ziehrera. 

W piątek, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia, przedstawienia nie będzie. — Kasy za- 
mawiań (w piątek 24 b. m.) sprzedawać będą 
bilety na przedstawienia świąteczne tylko od 
godz. Dtej rano, do lszej po południu. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. na 
dochód Tow, wzaj. pomocy członków teatru 
miejsk. po raz Sty „To szczyt wszystkiego !*, 
krotochwila w 8 aktach J. Okonkowskiego. tłum. 
M. Sochorowski. 

W sobotę, © godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków tea- 
tru miejsk., po raz Żci „Marta“, czyli „Kier- 
masz w Ryszmondzie*, opera w 4 aktach Flotowa, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz. — Ponieważ w pierwsze święto Bo- 
żcgo Narodzenia sklep p. Wolińskiego będzie 
zamknięty, przeto tego dnia bilety na niedzielne 
i poniedziałkowe przedstawienia sprzedawać 
się będą w teatrze miejskim. 

W niedzielę, o godz. pół do 4% po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach Lu- 
cyana Rydla. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 84ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek,o godz. pół do 4 po poł. 


W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie- 
czorem „Pajace*, opera w Z aktach Leoncavalla; 
w partyi „Cania*, wystąpi Józef Mann. Roz- 
pocznie, po raz dci „Sąsiadka“, komedya w 3 
aktach Tadeusza Jaroszyńskiego. 

We wtorek, po raz 4ty „Wale miłości*, 
operetka w 38 aktach O. M. Ziehrera. 

We środę, po raz lszy (nowość) „Aktorki“, 
komedya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

We czwartek, poraz ty „Wale miłości", 
operetka w 8 aktach O. M. Ziehrera. 

W piątek, o godz. pół do 4 po poł, lsze 
Sylwestrowe przedstawienie „Księżniczka dola- 
rów“, operetka w 3 aktach Leona Falla. (Ceny 
miejse zniżone). 

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
Żgi Sylwestrowe przedstawienie „Rok 1909“, 
przegląd sceniczny w 12 oddziałach. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Dziady“, scena dramatyczna 
w 7 obrazach Adama Miekiewicza. (Pół ceny). 

Piątek, przedstawienia nie będzie, 

Sobota, „Noc Listopadowa*, dziesięć scen 
dramat. napisał Stanisław Wyspiański. Iilu- 
stracya muzyczna Raczyńskiego. 

Niedziela, po poł „Betleem polskie", Ja- 
sełka w 3 aktach napisał Lucyan Rydel. 

Niedziela, wieczorem „QGromiwoja*, ko- 
medya w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z 
greckiego E. Żegota Cięglewicz. 


L c. K. krajowej Rady szkolnej, 


P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
VII. klasę rangi następującym nauczycielom 
głównym seminaryum nauczycielskich: ks. 
Eugeniuszowi Huzarowi i Edwardowi Pa- 
włowskiemu w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie; Stanisławowi Wildze 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w 
Krośnie; Teodorowi Biłeńkiemu, Btanisławo- 
wi Głogowskiemu i Janowi Sieleekiemu w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Sam- 
borze; ks. Wawrzyńcowi Piłszakowi w semi- 
naryumźnaucz. męskiem w Rzeszowie; Adol- 
fowi Pokornemu i Kazimierzowi Radwań. 
skiemu w seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem w Sokalu: Bolesławowi Łazarskiamu 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w 
Tarnowie i Ludomirze Nowickiej, nauczyciel- 
ce głównej w seminaryum nasuczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował Stefana Kordubę, zastępcę nauczycie- 
ila w seminaryum nauszycielsziam męskiem 
w Samborze, nauczycielem głównym w se 
minaryum nauczycielskiem męskiem w So- 
kalu. 
| 


EE ZE ZOZ e W a Z ZZ ZN a: 


Prezydyum  Namiestnictwa przyznało 
| Błażejowi Druciskowi, emerytowanemu nat- 
| czycielowi kierującemu 8-klasowej szkoł? w 
Krościenku, w okręgu nowotarskim, za 40 le- 
tnią wierną służbę medal honorowy, ustano- 
wiony z okazyi 50-letniego Jubileuszu najmi- 
łościwszych Rządów Jego Čes. i Król. Apo- 
stolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Ignacego Rychlika, dyrektora gimna- 
zyum w Jarosławiu, na zastępcę przewodni- 
| czącego Rady szkolnej okręgowej w Jarosła- 
wiu; Bolesława Janickiego, dyrektora 3 kla- 
sowej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z pospolitą w Drohobyczu, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkoinej 
| okręgowej w Drohobyczu; Józefa Droby, dy- 
rektora 3 klasowej szkoły wydziałowej mę- 
skiej połączonej z pospolitą im. ks. Skargi 
w Jarosławiu, na reprezentanta zawodu nau- 
ezycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosławiu; Jana Oryszkiewicza, dyrektora 
i 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej połą- 
czonej z pospolitą w Radziechowie, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkąlnej okręgowej w Kamionce; Mieczy- 
sławy Dieczkowskiej, dycektorki 3-klasowej 
szkcły wydziałowej żeńskiej połączonej z po- 
| spolitą im. Mickiewicza w Krakowie, na re- 
prezentantkę zawcdu nauczycielskiego do Ra- 
| dy szkolnej okręgowej miejskiej w Krakowie; 
į Józefa Sobolskiego, nauczyciela kierującego 
'2-klasowej szkoły w Wielk=polu, na repre- 
JE A zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Gródku. 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła: dr. 
Jana Kreinera, dyrektora gimnszym» w Gród- 
ku, na trzeciego reprezentanta zawodn nau- 
ezycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
i Gródku; Stanisława Sobińskiego, dyrektora 

szkoły realnej w Tarnobrzegu, na trzeciego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra 
| szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu; Bro- 
| nisława Duchowieza, dyrektora szkoły realnej 
w Rawie, na trzeciego reprezentanta zawodu 
| nanczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
|w Rawie; Władysława Rothländera, nauczy- 
| ciela kierującego 6-klasowej szkoły żeńskiej 
| w Kamionce, na drugiego reprezentanta za- 
| wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
| kręgowej w Kamionee; zatwierdziła w zawo- 


średnich: ks. Antoniemu Ratusznemu gimna- 
zyum Fr. Józefa we Lwowie; Stanisławowi 
Paluchowskiemn gimnazyum V. we Lwowie; 
ks. dr. Maurycemu Turkowskiemu gimnazyum 
I. w Rzeszowie: dr. Bornardowi Hausnerowi 
gimnazyum II. we Lwowie; Ludwikowi Pe- 
tryńskiemu gimaazyum w Sokalu; Stanisła- 
wowi Bastkiewiczowi gimnaszyum w Sambo- 
rze; nadała Ludwikowi Jaskowi, prowizory- 
cznemu nauczycielowi gimnazynm w Gorii- 
cach, posadę rzeczywistego nauczyciela w tym 
zakładzie; Michałowi Staroniowi, prowizory- 
cznemu nauczycielowi gimnazyum w Dębicy, 
posadę rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
w Dębicy; zamianowała zastępcami nauczy- 
cieli w szkołach średnich: Adama Dutkiewi- 
cza w gimnazyum V. we Lwowie; Piotra 
Góreckiego i Ludwika Piotrowicza w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie; ks. Sylwestra 
Binka w gimnazyum w Nowym Targu; Fran- 
ciszka Bałkowskiego w gimnazyum I. w Tar- 
nowie; ks. Kapistrana Cieślika pomoeniczym 
nauczycielem religii rzymsko-katoliekiej w gi- 
mnażyum V. w Krakowie; dr. Maryę Kadyjó- 
wnę, zastępczynią nauczycielki w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Przemyślu; prze- 
niosła Tadeusza Kuchinkę, zastępcę nauczy- 
ciela, z gimnazyum III. w Krakowie do gi- 
mnazyum w Jaśle. 


A LITERATORY. GWIAZDKOWAJ. 


(Wydawnietwa oryginalne M. Arcta w Warsza- 

wie. — Czytajmy sami. — Zbiór powiastek i 

wierszyków, napissła Marya Bujno. — Pazio- 

wie króla Zygmunta, opowiadanie historyczne, 

przez Antoninę Domańska. — Młody konfederat 

barski, powieść historyczna, napisał W. Przy- 
borowski). 


Nie przybywa nam nowych nazwisk w 
dziale literatury dla młodzieży. Fakt ten dość 
niepocieszający łatwo stwierdzić przeglądając 
dorobek bieżącego roku, który, jak zwykle, 
w przedgwiazdkowym czasie przedostaje się 
na półki księgarskie ku pożytkowi i radości 
młodego pokolenia. 

Przed laty wystąpił na horyzoneie te- 
go działu piśmienniczego cały poczet auto- 
rów, zwłaszcza autorek, którzy, jak Umiński, 
Bukowiecka, Zaleska, Urbanowska, wnieśli do 
literatury dla młodzieży całe snopy światła 
i ciepła, rzeczywistych bujnych talentów, 
stwarzsjących rzeczy nietylko dobre i poży- 
teczne, ale naprawdę piękne, często niezapo- 
mniane. 

Po kilku latach bogatych i tak obfitych, 
ża my starsi wspominając nasze dawne ubó- 
stwo, z zazdrością niemal spoglądaliśmy na 
naszych młodych następców, mogących ezer- 
pać z wcale bogatych już bibliotek, zauważyć 
musimy znów pewną w tym dziale stsgnacyę. 
Ruch wydawniczy jest duży, bo być takim 
musi wobee rozwiniętej już silnie potrzeby 
czytania u młodzieży: mamy moc przeróbek, 
tłumaczeń, kompilaeyj, robionych mniej lub 
więcej udatnie na zamówienie ruchliwych wy- 
dawców, ale rzeczy oryginalnych jest na ogół 
mało, a już za utworami prawdziwego talentu, 
któreby jak n. p. „Atlanta* Urbanowskiej, 
„Oko proroka“ Łozińskiego, lub „Krasnolud- 
ki“ Konopnickiej, stanowiły niemal zjawisko 
literackie i były czytane z zapałem przez 
starszych i młodszych — napróżno się od 
kilku lat oglądamy. Najwięcej na tem polu 
daje od szeregu lat ruchliwy nakładea war- 
szawski p. M. Arct. Ma on przeważnie szczę- 
śliwą rękę, więc też i te trzy oryginalne 
książki, które wpadły mi do ręki, wyróżniają 
się korzystnie w tegorocznym dorobku gwiazd- 
kowym. Pierwsza z książek przeznaczona dla 
najmłodszych latorośli, dla takich, które do- 
piero same czytać zaczynają i zachęcać je 
trzeba w tym kierunku odpowiednią, dobrą 
książeczką. I rzeczywiście, jeżeli idzie o ze- 
wnętrzaą, wydawniczo-techniczną stronę ksią- 
żki, jest ona bez zarzutu i odpowiada najzu- 
pełniej potrzebom tych, eo dopiero zaczynają 
„Czytać sami“. 

Sliczne ilustrrcye, wybitny, garmonto- 
wy druk, piękny pajier, A eo już na po- 
chwałę autorki zapisać należy, wzorowa pol- 
szezyzna i wszędzie myśl przewodnia ładna, 
wysoce etyczna. Oto prawdziwe zalety ksią- 
żki. Z każdej z tych krótkich, ładnych po- 
wiastek, dzieci pożytek odnieść mogą, czy to 
gdy dowiadują się, jak bogata Kasiunia po- 
trefiła dzielić swe dostalki i radości z bie- 
dnemi dziećmi szewca, czy gdy leniwe ro- 
dzeństwo zabłąkawszy się w lesie, wraca z 
pokorą w rodzicielskie progi, postanawiając 
nie buntować się więcej przeciw domowym 
pracom i posługom. 

Kilka ustępów ma również dużo ciepła 
i szczerej uczuciowości, co się zwłaszcza da 
odnieść do opowiadania o małej Michasi, 
która siią dobrego serduszka potrafiła rozja- 
śnić czoła wszystkich chorych współkoleża- 
nek leżących w szpitaliku. 

Diaczego jednak pani Bujno, która wido- 
cznie dzieci zna i kocha, a pracę swą z pra- 
wdziwem umiłowaniem im poświęca, nie 
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Leona Falla. 


i następującym rzeczywistym nauczycielom szkół 
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trudnościami gładkiego czytania, przemawia 
takim swoim własnym, takim górnym, a 
sztucznym językiem. A przytem — co za 
brak poezyi i fantazyi w wyzyskaniu dobre- 
go nawet pomysłu: Sieroszewski z podobne- 
go motywu takiej Robinsonady dwojga dzie- 
ci w lesie, zrobił rzecz niezapomnianą. Tu- 
taj ów Zbyszko i Hania uciekający do lasu, 
nie robią żadnego wrażenia, nie doznają i 
nie budzą też żadnych rzeczywistych wzru- 
szeń, należą zdaje się, do sfery wieśniaczej, 
a mają modne imiona i mówią literackim 
językiem. i 

W ogóle zarówno powiastki jak wier- 
szyki, są doskonale i podług wszelkich prze- 
pisów zrobione, tylko brak im jednego dro- 
bnego warunku — t. j. wybitniejszego ta- 
lentu. f 

Niemniej jednak książka może i po- 
winna mieć powodzenie. 

Duży zasób humoru, werwy, barwno- 
ści posiada p. Antonina Domańska, krakow- 
ska autorka wielu już doskonałych powieści 
dla |młodzieży. Zdaje się, że po raz pierw- 
szy spróbowała pisać na tle historycznem, a 
piękna, zajmująca i bogata w ciekawe szcze- 
góły epoka Zygmunta i Bony — dobrzesnać 
wystudyowana — była jej tłem wdzięcznem 
i mało jeszcze wyzyskanem. 

Wykwintny ceremoniał włoski, przynie- 
siony przez piękną, kapryśną królowę, wpro- 
wadził na surowy, pełen prostoty dwór pol- 
ski, obyczaj utrzymywania dwunastu paziów 
do obsługi obojga królestwa. Można sobie 
wyobrazić, jak bujnia grała fantazya u tego 
zastępu mało zajętych a dobrze odżywianych 
„szlachetnej krwi“ paniczów, którzy wysilali 
cały swój dowcip na płatanie przeróżnych 
figlów dworzanom, a zwłaszcza nielubianym 
j dokuczliwym Włoszkom, otaczejącym kró- 
lowę. 

Jeden za drugim, barwnym wesołym 
korowodem snują po przez karty tej dosko- 
nałej książki przeróżne epizody, świadczące 
o bajecznej pomysłowości, brawurze i humo- 
rze chłopców, dla których nietylko ochmistrz 
p. Strasz, ale nawet i poważny król, pełni 
byli pobłażliwości. l 

Ładnie wplecione są w treść lekką i 
wesołą dwa poważne i wiekopomne epizody, 
mianowicie zawieszenie sławnego dzwonu 
Zygmuntowskiego i hołd złożony potężnemu 
królowi przez upokorzony Zakon Krzyżaków. 

Iune zgoła wrażenie wywołuje trzecia 
z omawianych książek, osnuta na tle ponu- 
rej rzezi humańskiej i szlachetnej w pory- 
wach, a następnie nieszczęśliwej w skutkach 
Konfederacyi barskiej. 

Dwu szlacheckie wyrostków, odda- 
nych na naukę do szkół w Humaniu, ucieka 
ztamtąd przed rozjuszoną tłuszczą ruskich 
chłopów. Dobiwszy się wśród różnych przy- 
gód i epizodów do oddziału konfederatów, 
łączą się z nimi pomimo młodego wieku i 
jak mogą pod komendą pułkownika Dzierżka 
służą ojczystej sprawie, aż do wzięcia Baru 
i rozproszenia bohaterskiego zastępu. 

Czasy to tak okropne i rozpaczliwie 
smutne, że wszelkie usiłowania autora wpro- 
wadzenia do powieści trochę humorystyki 
w postaci jednego z młodziutkich studentów, 
łakomego i lękliwego Jurka, wydają się ja- 
kieś blade, chybioce, nieszczere. P. Przybo- 
rowski jest autorem wytrawnym i doświad- 
czonym, z pod jego pióra wyszło już mnóstwo 
utworów historycznych dla młodzieży. 

W tej jednak epoce historycznej obraca 
się widać mniej swobodnie, czy mniej chętnie, 
co się też niekorzystnie odbiło na ostatniej 
jego pracy. Czasy były nieszczęśliwe, porywy 
nieudałe, nie brakło im wszakże momentów, 
wysoce podniosłych i bohaterskich. W książce 
p. Przyborowskiego o nich się mówi, ale się 
ich nie czuje: jakaś dziwna, nużąca szarzy- 
zna wlecze się po kartach książki, robiąe 
ją mało zajmującą, pomime tła wysoce inte- 
resującego. Mimo wszystko jeduak młodzież 
dowie się wielu szczegółów o czasach mało 
dotychczas znanych i literacko wyzyskanych, 
a ubogiej naszej literaturze historycznej przy- 
było dziełko cenne, jakkolwiek nieznpełnie 
stojące na wysokości zadania. 


Dr. K. J. N. 


nananana 


Wiedeń, 22 grudnia. 
(Telegram prywatny). 


(Serbsko - chorwacka koalicya w obronie swej 
czci). 


Rokowania o ugodę w procesie Fried- 
junga, nswiązane wczoraj przed południem, 
rozbiły się ostatecznie po południu, ponieważ 
dr. Friedjung i inni oskarżeni nie zgodzili 
się na danie oświadezenia, którego domagali 
się oskarżyciele. Ci żądali, aby Friedjung 
przyznał, że pomylił się eo do kopij waż- 
nych dokumentów i ża dokumenty te są nie- 
prawdziwe. 

W dalszym ciągu rozprawy odczytał 
przewodniczący pismo prezesa stowarzy- 
szenia „Oświata“, który podaje, że nigdy nie 
rokował z Palajkovicem w sprawie subwen- 
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cyi dla stowarzyszenia i że stowarzyszenie | jeszcze kilku moweów, poczem na wniosek 


nigdy subwencyi nie dostało. 

Świadek Dragomir Stefanovic, szef 
departamentu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, cświadczył kategorycznie, że nigdy 
ani urzędownie, ani prywatnie, nie porezu- 
miewał się z „Słowiańskim Jugiem*. Doku- 
mentów, asygnujących Supilowi 6000 dena- 
rów, nie pisał, ani nie podpisywał. 

Szef sekeyi Nikolie śledził bacznie 
działalność członków koalicyi serbsko-chor- 
wackiej, a nigdy nie spostrzegł, iżby ta dzia- 
łalność była zbliżona do konspiracyi z Ser- 
bią. W Chorwacyi jest rzeczą nie rzadką, że 
przeciwnicy polityczni uniemożliwiają się w 
ten sposób, iż jedni drugim zarzucają machi- 
nacye w duchu zdrady stanu. 

Swiadek Duszan Popovie podał hi- 
storyę i treść rezolucyi rjeckiej i odpierał 
twierdzenia o wielko-serbskiej propagandzie. 
Świadek nabrał przekonania, iż zaszedł tu 
wypadek mistyfikacyi na wielkie rozmiary. 

Wieczorem toczyły się ponowne roko- 
wania eo do porozumienia, spełzły one je- 
dnak na niezem, poczem przewodniczący od- 
roczył rozprawę do dnia dzisiejszego. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan wystosował do szefa 
kancelaryi gabinetowej Schiessla Najw. pismo 
Odręczne, z nadaniem mu tytułu barona i 
podziękowaniem za wierną służbę. 
Najdost. Arcyks. Leopold 
Salwator przybył wczoraj do Brukseli, wi- 
tany na dworcu przez księcia Alberta. 

== fremdenblatt donosi, że Sejm cze- 
ski będzie zwołany 10 stycznia, Sejm Dolnej 
Austryi 3 stycznia. 

=W Sejmie węgierskim popierał 
wczoraj p. Hollo (ze stronnictwa Justha) 
wniosek, aby Tzba w interesie utworzenia wę- 
gierskiego samodzielnego Banku wystosowała 
adres do Najj. Pana i celem ułożenia adresu 
wybrała komitet z 21 członków. 

Izba uchwaliła postawić wniosek Holla 
na porządku dziennym Izby. 

Następnie obradowała Izba nad sprawą 
przydzielenia przedłożenia budżetowego ko- 
misyi finansowej. 

P. Henz (lud.) polemizująe z p Ju- 
stem, oświadczył, że nie można nazywać Rzą- 
du nieparlamentarnym i niekonstytucyjnym, 
skoro w Izbie dotąd nie został przegłosowa- 
ny a i wówczas zawsze jeszcze miałby Rząd 
prawo Izbę rozwiązać i zaapelować do kraju. 
Mowes zwióci: uwagę p. Justha na to, że 
rząd został wprost przez Najj. Pana upowa- 
żniony do wniesienia przedłożenia budżeto- 
wego. i 

Następne posiedzenie Sejmu węgier- 
skiego odbędzie się dnia 28 b. m. 

== Reichsanzeiger ugłasza zwołanie Se j- 
mu pruskiego na 11 stycznia. l 

== Z Bukaresztn donoszą: Wczoraj wie- 
czorem pewien robotnik dał trzy strzały 
rewolwerowe do prezesa gabinetu 
Bratiano, w chwili gdy tenże przed do- 
mem wysiadł z powozu. Sprawcę ujęto. 

Lekarze stwierdzili, ze Bratiano odniósł 
2 rany postrzałowe, jedną w lewą łopatkę, 
drugą w pierś. Obie rany nie są niebezpie- 
czne. A powodu zamachu panuje w mieście 
wielkie wzburzenie. 


MTA EDP D E ami 


TEŁAARANY GAZERY LWOWSKI 


Rada państwa. 


Wiedeń, 22 grudnia. Prezydent o- 
tworzył posiedzenie Izby posłów o godzinie 
10 min. 10. Po odczytaniu petycyj i doko- 
naniu wyborów uzupełniających do komisyj, 
przystąpicno do drugiego czytania prowizo- 
ryum budżetowego. 

Sprawozdawca p. Steinwender za- 
lecał przyjęcie prowizoryum. 

Hornof (czeski soc. dem.) oświad- 
czył, że socyalni demokraci głosować będą 
przeciw prowizoryum budżetowemu, z wyją- 
tkiem trzech pozycyj, odnoszących się do in- 
westycyj kolejowych, które to sumy mają 
być użyte na rzecz robotników. 

Wittek oświadczył, że stronnictwo 
chrześciańsko - społeczne głosować będzie za 
prowizerynm budżetowem, ponieważ uważa to 
za swój obowiązek wobec ludności. 

Następnie p. Konst. Le wieki podniósł 
zażalenia Rusinów, które Rząd uzuał, ale 
których nie uwzględnił z powodu veća Pola- 
ków. Rusini muszą być traktowani równo- 
miernie i brać udział w Rządzie. Do rozwoju 
gospodarczego i społecznego konieczne jest 
załatwienie sprawy narodowościowej nietylko 
w Czechach, lecz także we wszystkich krajach 
Monarchii. Rusini nie mają zaufania do Rządu 
i głosować będą przeciw prowizoryum. 

o p. Konst. Lewickim przemawiało 
w dyskusyi nad prowizoryum budżetowem 


p. Zannenggera dyskusyę zamknięto. 

Mowcy generalni zrzekli się głosu. 

W sprostowaniu faktu p. Stehandel 
zaznaczył, że p. Daszyński na posiedzeniach 
d. 4i1l b. m. zajmował się jego osobą i 
między innemi uczynił mu trzy zarzuty cięż- 
kie, streszczające się w tem, że w dwu wy- 
padkach mowea był oskarżony o oszustwo i 
że Koło polskie, a więc i mowea potrafili 
sprawę tę tak przewlec, że do rozprawy wcale 
nie przyszło. Wkońcu p. Daszyński zarzucił 
mowcy, że ma na sumieniu szereg niepra- 
widłowości. Mowca sądzi, że p. Daszyński 
zna różnice między oskarżeniem a doniesie- 
niem. W skardze zawarty jest dowód winy, 
albo przynajmniej ciężkie momenty podejrze- 
nia, samo doniesienie natomiast nie jest je- 
szcze niczem i pierwszy lepszy głupiec może 
wnieść doniesienie nawet na ministra, co mi- 
nistrowi ujmy na honorze nie uczyni. 

Przemawiał jeszcze p. Daszyński 
również celem sprostowania faktu, poczem 
sprawozdawca p. Steinwender zrzekł się 
głosu. 

Następnie przyjęto prowizoryum 
budżetowe wraz z rezolucyami w 
drugiem czytaniu, a potem w trze- 
ciem czytaniu 246 głosami prze- 
ciw 202. 

Przystąpiono do obrad nad ustawą o 
kontyngencie spirytusu. Po krótkiej 
rozprawie i tę ustawę wraz z dwiema propo- 
nowanemi rezolucyami przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do trzeciego punktu po- 
rządku dziennego, do sprawy odpisania po- 
datku gruntowego z powodu szkód, wyrzą- 

zonych przez mróz. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 22 grudnia. Na samym koń 
cu wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
przemawiał p. Holy (czeski agr.), uzasadnia- 
jąc swój nagły wniosek w sprawie odpisy- 
wania podatku gruntowego chłopom, którzy 
ponoszą szkody z powodu mrozu. 

Przewodniczący upominał kilkakrotnie 
p. Holego, aby trzymał się przedmiotu, t. j. 
uzasadnienia nagłości. 

Po krótkim wywodzie zakończył p. 
Holy mowę uwagą, że cofa swój wniosek 
nagły, jeżeli sprawozdanie komisyi podatko- 
wej o tym przedmiocie postawione będzie 
na porządku dziennym. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 22 grudnia. O posiedzeniach 
Koła polskiego w dniach 21 i 22 wydano 
następujący komunikat: 

Prezes, zagajając posiedzenie, nadinie- 
niź, żs Sejm oświadczył się za traktai"im ru- 
muńskim ze względów politycznych, jeżeli 
będą przyznane rolniectwu odpowiednie re- 
kompensaty, natomiast oświadczył się Sejm 
przeciw ustawie upoważniającej Rząd do za- 
warcia traktatów z państwami bałkańskiemi. 

Obeeny na posiedzeniu P. Minister han- 
dlu Weiskirchner dawał wyjaśnienia co 
do tego, w jakich okolicznościach Rząd za- 
warł traktat z Rumunią. Następnie dowodził 
cyfrowo, że szkody wynikające z traktatu dla 
hodoweów bydła będą minimalne. 

Następnie przemawiali pp. Kozłowski, 
Starzyński i Stapiński, wykazując 
szkody, wynikające z traktatu dla rolnictwa. 
P. Starzyński żądał, aby ustawa dająca 
Rządowi pełnomocnictwo była odłączona od 
traktatu rumuńskiego. Rząd nie musi spie- 
szyć się z traktetami z państwami bałkań- 
skiemi, może więc wprzód przedłożyć proje- 
kty traktatów. 

Prezes podziękował P. Ministrowi za 
wyjaśnienia. 

Po wyjściu P. Ministra Prezes otwo- 
rzył dyskusyę. 

P. Stapiński oświadczył imietiem 
swego stronnictwa, że jakkolwiek wypadnie 
uchwała posłowie ludowi muszą głosować 
przeciw traktatowi i proszą o zwolnienie z 
solidarności. 

Celem zastanowienia się nad tak do- 
uniosłą sprawą obrady przerwano na godzi- 
nę i zwołano na naradę komisyę parlamen- 
tarną i przywódeów stronnietw klubowych. 
Narady przeciągnęły się tak, że posiedzenie 
odroczono na środę g. 10 rano. 

Dziś rano Prezes Koła oznajmił, że ko- 
misya parlamentarna radzi pozostawić człon- 
kom Koła wolną rękę w głosowaniu nad 
traktatem rumuńskim i ustawą o pełnomo- 
enictwie. Sprzeciwia się to duchowi statutu 
Koła inie może tworzyć prejudykatu na przy- 
szłość. Czynimy tę ofisrę — powiedział Pre- 
zes — jedynie w interesie narodowej soli- 
darności. 

Wniosek ten uchwalono. 

.  P. Tomaszewski prosił o pozwole- 
nie na zgłoszenie w izbie poprawki do u- 
stawy, aby do rzędu miast, do których ma 
być dopuszczone mięso rumuńskie, był zali- 
czony także Lwów. 

P. Petelenz żądał tego samego dla 
Krakowa. 

P. Loewenstein wyjaśnił, że komi- 
sya wniosek taki uchwaliła. 

Na zapytanie p. Kozłowskiego co 
do użycia sum przeznaczonych na rekompen- 


satę, oświadczył Prezes, że w pierwszym 
rzędzie Sejm powołany będzie do powzięcia 
uchwały dla wskazania Wydziałowi krajo- 
wemu, na jakie cele i w jaki sposób sumy 
te mają być użyte. Ministerstwo rolnietwa 
nie będzie mogło rozporządzać temi pieniędz- 
mi bez zgody Wydziału krajowego. 

Ks. Pastor urgowaź sprawę kolei Ja- 
sło-Konieczna. 


Kraków , 22 grudnia. (Tel. pryw). 
Koło mieszczańskie oświadczyło się wczoraj 
za urządzeniem panoramy Styki w rondlu 
Bramy Floryańskiej. Dziś w południe przy- 
bysa deputacya „Koła“ do prezydenta miasta 
z prośba o poparcie tej uchwały na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej. 

Trzebinia, 22 grudnia. Dzisiejszej no- 
cy na pociąg towarowy najechał na zwro- 
tniey pociąg z pustymi wozami. Cztery wozy 
i lokomotywa wykoleiły się. Przyczyną zde- 
rzenia było złośliwa rozbicie szkła czerwo= 
nego w semaforze wjazdowym. Z powodu 
zatarasowania torów ruch osobowy doznał 
opóźnienia. 


Wiedeń, 22 grudnia. Wiener Ztg o- 
głasza: Najj. Pan zamianował koncypistę Na- 
miestnietwa Zbigniewa Kierskiego, kon- 
cypistą gabinetowym i nadwornym I. klasy. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora Państwa w Krako- 
wie, Mieczysława Ujejskiego, prokura- 
torem. 

Paryż, 22 grudnia. Pod przewodni- 
ctwem arcybiskupa paryskiego kardynała ks. 
Amette odbyło się zgromadzenie francuskiej 
młodzieży katolickiej w sprawie zniesienia 
pracy nocnej w przemyśle piekarskim. Arcy- 
biskup podniósł konieczność tej reformy, do 
której należy dążyć z punktu widzenia ro- 
dzinnego, społecznego, gospodarczego i reli- 
gijnego. Wywody arcybiskupa przyjęto okla- 
skami i uchwalono odpowiednie rezolucye. 

Bukareszt, 22 grudnia. Król przyjął 
deputacyę Izby posłów, która mu wręczyła 
adres, jako odpowiedź na mowę tronową. 

Bukareszt, 22 grudnia. Sledztwo w 
sprawie zamachu na Bratiano trwa dalej. 
Stan prezydenta ministrów jest trwale zado- 
walający. 

Nowy Jork, 22 grudnia. Z Nikaraguy 
telegrafują, że rewolucyoniści pobili wojsko 
Zelaya. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 22 grudnia. Ubiegłej no- 
cy w pewnem mieszkaniu przy ul. Sarato- 
wskiej, w dzielnicy wyborskiej, wykuchła bom- 
ba, przyczem trzy osoby zginęły. Dwa piętra 
domu zostały zniszczone. Jedno podejrzane 
indywiduum aresztowano, inni sprawcy zbiegli. 

Petersburg, 22 grudnia. W sprawie 
wybucha bomby w pewnem mieszkaniu przy 
ulicy Saratowskiej, dowiaduje się Nowoje 
Wremia, że równocześnie na tej samej ulicy 
zamordowano pułkownika policyi politycznej 
Karpowa. Schwytany podczas ucieczki wła- 
ściciel mieszkania owego, Wożuiesieńskij, nie 
chciał dać wyjaśnień. Policya sądzi, że wpa- 
dła na trop wielkiego spisku i szuka dal- 
szych bomb. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 22 grudnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67150, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 786:—, Akcye Anglobanku 
814:25, Akcye Unionbanku 585:25, Akcye 
Landerbanku 50450, Akcye Bankvereinu 
54525, Akcye Bodeneredit 1143:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 675'—, 
Akcye kolei państwowych 747%—, Akcye 
kolei Południowej 123:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5500:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 729:—, Akcye Rima Muranyi 657 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2639'—, 
Akcye Fabryki broni 683:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 372—, Akcye  Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 762 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —.—, 
Renta majowa 95-—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95—, Węgierska Renta koronowa 
92:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:55, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:80, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1698 r. 9415, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 98'—, Losy ture- 
ckie 22150, Marki 117-90, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101-50. 
Akcye praskiego Banku kradytowego (płaco- 
no 705:—. 


Odpewiedzialny redaktor: 


Adam Zreckowieeki, 


CUKIERNIA 


„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


EERROR NER 
|. NADESŁANE. FIGOL=- 
Dr. GRELIŃSKI 


powrócił 
ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2—4 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


środek łagodnie 
przeczyszozająoy. 


Dla dzieci 


Działa pewnie i bezboleśnie. 
Ì i dorosłych. Cena 1j, flaszki K. 1:80 — */ 
ES flaszka K. 270. — Apteka Gralewskiego, 

Kraków, Szczepańska 1/,. 


Wszędzie do nabycia. 


Dom bankowy i kantor wymiany Cygańscy bogowie 
1 (10 osób), koncertują od wtorku w Hostynniey ul. 
Sokal 1 i dlien! | Sykstuska róg ul. Kościuszki. Słynny kapelmistrz 
ARANY FERI ze swoimi synami, których męska 


piękność południa budzi podziw w cxłej Eur pie. 
poleca nowo urządzone | Kapela ta znana we wszystkich państwach pod nazwą 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami | | Cyganie 7 Olimpu składała się jeszcze 


d t i w jesieni 2 16 naj- 
epczytowym z których 6 wykradły 


3 piękniejszych młodzieńców, 


(Safe Deposits) arystokratki angielskie i "francuskie. — Beczkowe 
nę * piwo pilzneńskie. — Po teatrze Świeża kuchnia. — 
w piwnicach swego nowego gmachu. Początek o godzinie 8 wieczór. — Wstęp wolny. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. O liczne odwiedziny uprasza Woblman. 


WŁADYSŁAWA PODE 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
Cobok Magazynu nych Schayerów) 


poleca najiepszą KAWĘ, CIASTA LODY 

CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, - imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wi ykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincji zamówienia odwzralnie i tanio 


wiec, W. Monasterski z Rohatyna, M. Krzy- 
sztofowicz z Załucza, dr. O. Freundlich z 
Czerniowiec, B. Makonaski z Rossyi, F. Stry- 
jeński z Krakowa, F. Mączyński z Krakowa, 
hr. M. Gorzejska z Chlebowa, H. Nadochow- 
ska z Jachorowa, B. Jenny z Rossyi. 
Hotel Stadtmóllera. 
| PP. E. Puchalski z Dworek wielkich, 
B Ujejski z Sewerynki, 
Hotel Europajski, 
PP. T. Malczewski z Borysławia, G. 
pezyński z Rossyi, 
Hotel Francuski. 
P. F. Januszka z Nowego Sączą. 


Hotel Grand. 
P. K. Żelechowski z Łętowie. 


Hotal Imperial. 


PP. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 
| F, Maryeński z Podgórza, hr. Z. Michałow- 
ska z Rossyi. * 


$r Dakopine i 


[o kilkunastu pokejach, kilku werandach 
| i balkonach, na jednej z głównych ulic, 


| 
| 


z obszernym placem i ogrodem, Z całem 


urządzeniom (także na zimę) 
de sprzedsnła. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- Li 
zety Lwowskiejs, (od godz. 12—2). 


SORTES E PENEI, 


O Pr zyischali do Lwowa 
Dnia 22 grudnia 1909. 
Hotel George'a. 


PP. A. Lisowieeki z Niegłowic, br. S. 
Brunicki z Buska, K. Czarkowski z Niego- 
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If. Listy zastawne za 100 kor. 4. Ohligaege kolejowe. SAE NA E a E v70 6. hi EA w: 2 a ; TE 1- s 
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96 | m we Bo'35 26-35 | Anstr. zakl. ca ziem. Aaa Apr D 96 | Bak. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 44U50 445 -. 


los w 411, lat . . . . 
4 pr. los w 56 lat. . 


MII. Obligi za 100 kor. 


Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 8. 
Bukow. funduszu prop in. 5 pr. w. 2. 
a 5a m6 vhp G IE sm 


4 pr. C om. 
Kol. lokalne dac pr. . 
Pożyczka m. Krakowa . 
Paki kr. % pr. po 200 kor. 
s roku 1893 . . . - 
Peźyszka na. Lwowa 4 p.. A 
OAWGR. 


$ ikoma kn © pr s 
r. 1908 . . 


Otanp. akcya) . : 
Kol. Areyka. Ra olfa w wal. koron. 
wolna od podatku 4 pr.. . . 96:05 


Obligasye pierwaceństwa ró 4 


Koi. Are. Albrechta za 300 sł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 
Kol. Czeskiej zach. za 


93 50| 94 -- 


97 60| 93 36 
101 —|101 70 


104. 59 
6% 70/1006 46 
95 30| 98 w 
33 30| 23 v0 
95 —| 98 F 
95 80| 94 50 
80 86| 91 55 
98 —| 93 ve 


93 50| 94 30 


300, i 1000 i 
5000 zł. & pr. - - . „ 1 „o - 
Kol. og a. sr. 1895 za 400 
kor. £ pr. 
Kol. półsocnej Gas. 
z r. 1896, £ pro. . . . . . . 
Kol. północnej ces. Ferdynanda śm. 
« r. 1887, 4 pre. t. 
Kol, półmocnej oss. 
z r. 1887, £ pro. 
Kol. półmosnej cas. 


96:60 —— 
35:20 
8:25 6835 
98: — 
06:35 


RA ZPR piekącoco 


` Ferdynanda am. 


erdyasnda em. 


| pia atja] „złej = k 

waluta koron. | koron. „ 186% po 50 zł. . . $39 — 335 — 

BEE bK KATE W Listy zast. domsx pańat. poi20zł.5pr. 39925 591 30 

o7z —|6w —| | B, Diug pwisswa (wszystkich w Radzie państwa 
Fardynauda am. 


48450 Bou 59 


z » 192 $ k „ akoya zakład. %00 sł. 4ł—  —-— 
X „A 1866 3 pr. 41625 20136 |Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 6409-- 5433 — 
Bukow. zakl. kred: ziam. les 8 pr. MIS =— Eol. Lwów-Raizee (aite. pierw.) 390 sh. düt lüh — 
, y + pr. $46— 9f | „ Lwów-Ozere.-Jassy 200 zł. 57ih FBA — 
Gai. ake. b. mó ib pr. prem. ozŃpr. 10066 11065 | | Lwów- - Kiaparów Jaworów lok, 
R los GA Fh pr.. o HR: 409 kor.. . - 380 340-- 
no p Ś8lL4 pr. . . Bie VATS | Busty. Tow żegi ma Dunaja ¥ Is3— 100 
tal. ME krad. ziem. Ś pr. lon. BS łał ©R16 3415 7 aaja Shoat mi, 1642 — 10660 


a: łom. Atis 36" --. 
1. Ban. o 


LI a bd # 


H., Bitsge Pruadsiątieriśw przamysłowzo., 


Banku "kraj. "dla MA Lośomeryi Tow. kopalń węgla w Brüs 100 zł. 74756 75850 

m 4 nP sę: Ja a" kli" konin i 10i- 10650 | Saio. pr tow. 580 kor. 769 — 765 — 
sm e chii z I KG my 
ninya 48 lat Spe. 99-75 100476 Žust, r górnicza Apine 290 > a. s. Boć 50 


żelaza. przem. 300 wł. 
Sthodalcy 508 kor. F 

eok, Hat. tontua, 509 frank 
Triall Gaw. kap. wągia 76 xd, a 


9335 
996 
Be 60 


Banka hr. losy A 1. za 800 k. 4 "pr. 93-35 
Adszirowgą. vazza 590 lat 4 wr. . . 
45 lat w. K 4 ar. 


$34 — 515 — 
Ż66 — 
305 — 


91-70 
—_ | Banlm dla krajów koron a 200 zł. 54689 605830 
116:50 „  Anustro-węg. 1400 kor. - u dEgd> WDK 
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| 26.014 kor. 40 h., 
pod 4. 19.114 kor., 


Licytacye. 6. 


L. cz. E. XVII. 2401/9 (8) (18048 1—3) 
Edykt 7 

Dnia 9 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze oddziału XVII. tut. 
sądu (drzwi Nr. 50) lieytacya następujących 
realności objętych: 

1. wyk. hip. 1. 1828 dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 63.749 kor., 

2. wyk. hip. 1. 1829 dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 39.021 kor. 60 h., 

3. 100/1000 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 706 dz. I. ks. gr. gm. m. Lwowa 
Maurycego Ozaczkesa własnych, ocenionych 
na 20.158 kor. 80 h., 

4. wyk, hip. l. 1426 dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 28.671 kor. 

5. wyk. bip. 1. 1858 dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 8561 koron, 

6. wyk. hip. 1823 dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 132.429 koron 9 hal. 

Najniższa cena, poniżej której nie na- 
stapi sprzedaż, wynosi co do realności wy- 
migon pod 1. 43.499 kor. 33 hal., pod 2. 


d 5. 2.874 koron, pod 
66.214 kor. 55 hal. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze oddziału XVII. 
Takie prawa, wobec których mniei- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieyiacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp:o- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1909. 


zc z 0 ZZOZ nn 


pod 3. 10.079 kor. 40 h., | L. cz. E. 38/7 (1 381r ay 


sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy ; pea w Sokalu, zastąpionego przez adw. dr. 


(13085 2—3) ; Nainiższaą łączna cena wynosi: 792.697 
Edykt lieytacyjny. = 84 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Na żądanie Markusa Garfunkla w Bro- | przyjdzie do skatku. 
dach, a właściwie gdy postępowanie licyta- Warunki licytacyjne, które się niniej- 
cyjne na rzecz jego i gal. Kasy oszczędności | szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
t. j. prawomoeną uchwałą l. ez. E. 38/7 (96) | nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny. 
zastanowione zostało na żądanie przystępu- | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
jącego wierzyciela p. Mendla Fimerlego, ku- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 19. 
| Jericha we Lwowie i tew., odbędzie się | Takie prawa, wobec których niniejsza 
| dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 10 przed ortara byłaby op: szezalną, należy 
| południem w sądzie niżej wymienionym, w | zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo - 
oe Nr. 14 we Lwowie licytacya dóbr nym terminie licytacyjnym, RACZEJ TOSZGZE- 
Torki i Zboiska obj. lwh. 542 i 548 tus. ks. | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
gr. dla większych posiadłości wraz z przy-| nie mogłyby kyć już ze skuikiem podnc- 
należytościami, składającemi się z budyn- | szone. 
ków, zapasów słomy, zboża etc. w protoko- Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
łach ocenienia do l. cz. E. 38/1 (20) i pro- |żary na powyższych nieruchomościach bądź 
i tokole opisania i oszacowania w dniach od | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
20 do 29 października 1908 He. 308/8 (7) | wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
bliżej poszezególnionych. będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
Nieruchomości t. j. oba ciała tabularne | powania jedynie przez przybieie na tablicy 
wystawione na licytację są ocenione na łą- | Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
czną kwotę 1,189.046 kor. a w szezególno- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
ści: a) dobra Torki na kwotę 629.662 kor., | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
b) dobra Zboiska na kwotę 142.190 kor., sądu zamieszkałego. 
e) przynależności zaś dóbr [orki na kwotę C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat VII. 
417.194 kor. Lwów, dnia 26 listopada 1909. 


—__śA__ GAGGGGK 


L. cz. E. 816/9 (6) (13045 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
31 stycznia 1910 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya 2/5 części realności lwh. 525, gminy 
Toporów składającej się z pare. budowl. ob- 
szaru 2 ar. 9 m. na której zbudowany jest 
dom mieszkalny niewykończony. 

Cena szacunkowa wynosi 367 koron. 

Najniższa cena 245 koron. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 14 grudnia 1909. 


(13056 1—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 6. 

(Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sohoty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Czwartek 80 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, towary 
bławatne i galanteryjne. 

Piątek 31 grudnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pian, towary modne, galanteryjne, obu- 
wie męskie i damskie oraz papucze, 
ołówki, obrazy, obrazki, farby i wszel- 
kie przybory do pisania. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w haji przed licytscyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2223/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego lieytacya połowy lwh. 134 
gminy Załanów. 

Oena najniższej oferty wynosi: 466 
koron. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 


(13047) 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu cadi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibi» 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 2343/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 25 stycznia 1910 o godzini- 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 5 
sąduł tutejszego lieytacya lwh. 718 gm. Ko- 
niuszki obejmującego pgr. lk. 349/2. 

Cena najniższej oferty wynosi 266 kor. 
67 h. 

Warunki lieytacyjne i odnośna doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 


(13046) 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytarya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
eądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

«C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, 26 listopada 1909. 


L. cz. E. 1623/9 (4) (13048) 
Edykt licytatyjny. 

Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya 
połowy realności objętej lwh. 114 ks. gr. 
gm. Chmielówka, składającej się z pb. 92 
obszaru 107 sążni? z chatą słomą krytą i 2 
budynkami gospodarczymi lepiankami i trze- 
cim walącym się budynkiem oraz murowaną 
piwnicą. 
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Najniższa cena wynosi 300 kor. Poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężzry na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

'Trembowla, dnia 1 grudnia 1909. 


U. en. E. 6313/9 (13027 2—2) 
OroasomeHa IrepeTropry. 

Jna 17 ciama 1910 mepeg roxyxAem 
o 8:80 rogami B Hmame o3HadeHim CyAÏ, CA- 
JA q. III s Kaayma Bixóyxe ea neperopr 
peasrbHocrań Bra. 549 i 36 i NOJIOBAHE Bra. 
34 rpowaqa VrpuniB ceperinń axrowennń 
8 XATH CTONOJM i OKOJO ? MOpriB rpyHry. 

Hpozaru ea matogi HeĄBHRUMOCTA € 
oniHeHi: irepma aa 600 xop., Apyra Ea 3000 
Kop. a rocaiyda Ha 6380 kop. 

Hańansma mogaga BUROCHTE ILO X0 
uepmoi 400 xop., mo go xpyroi 2000 op., 
a mo go noemiyioi 420 Kop. 

U. x. Cya noBiroBuń Bixnia I. 

Kaaym, gua 27 aacromana 1909. 


G. Zl. S. 2/9 (1) (12949 3—3) 
Coneursediet. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eröffnung des Concurses über das 
Vermögen des Arnold Pepis, niehtprotocol- 
lirten Kisenwarenhaadlers und Realxtdtenbe- 
sitzers in Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath dr. Ja- 
kób Horowitz in Tarnopol wird zum Con- 
curscommissar, Herr Dr. Wictor Nussbrecher, 
Landesadvokat in Tarnopol zum einstweili- 
gen Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 29 Dezember 1909 nachmittags 
4 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgliubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 16 Jänner 1910 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 20 JAnner 
1910 nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Głaubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern sls der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
kis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungskevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 15 Dezember 1909. 


L. ez. S. 8/7 (21 kk.) (13094) 
Ed 


yka 
W sprawie konkursowej Feliksa Mi- 


Połowa nieruchomości tej wystawionej | chałowskiego do przesłuchania ezłonków wy- 


na licytacyę jest ocenioną na 600 koron. 


działu wierzycieli na przedłożony przez za- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 292 z dnia 23 grudnia 1909. 


A 


rządcę masy rachunek i do ustalenia ro-; wraz z dodatkiem funkcyjnym wliezalnym 
szczeń zarządcy masy na wynagrodzenie i| do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 


zwrot wydatków wyznacza się audyeneyę na 
dzień 24 grudnia 1909 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 2 tutejszego sądu, na którą 
wszystkich wierzycieli się zaprasza z tem, 
że przedłożony rachunek może być przejrza- 
ny w godzinach urzędowych w kaneelaryi I. 
oddziału. 
Podhajce, dnia 1 gradnia 1909. 
Komisarz konkursowy. 


ie zo S JU u. (13098) 
d : 

W sprawie konkursowej Podolskiej fa- 
bryki maszyn i narzędzi rolniczych, oraz 
odlewarni żelaza i bronzu w Podhajeach do 
przesłuchania członków wydziału wierzycieli 
na przedłożony przez zarządcę masy rachu- 
nek z zarządu masy i do ustalenia roszezeń 
zarządcy masy do wynagrońzenia i zwrotu 
wydatków wyznacza się audyeneyę na dzień 
24 grudnia 1909 o godzinie 10 rano w biu- 
rze Nr. 2 tutejszego sądu, na którą wszyst- 
kich wierzycieli się zaprasza z tem, że przed- 
łożony rachunek może być przejrzany w go- 
dzinach urzędowych w kaneelaryi I. oddziału. 

Podhajce, dnia 1 grudnia 1909. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/7 (104 K. K) 
Edykt. 
W sprawie konkursowej Szajego Streu- 
sanda do przesłuchania członsów wydziału 
wierzycieli na przedłożony przez zarząńcę 
masy rachunek i do ustalenia roszczeń za- 
rządcy masy na zwrot kosztów i wynagro- 
dzenie wyznacza się audyeneyę na dzień 24 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 2 tutejszego sądu, na którą wszystkich 
wierzycieli się zaprasza. 
Przedłożony rachunek może być przej- 
rzany w kaneelaryi I. Oddziału. 
Komisarz konkursowy. 
Podhajce, dnia 1 grudnia 1909. 


(13091) 


L. cz. S. 9/7 (96 K. K.) (13092) 

W sprawie konkursowej ś. p. Karola 
Kwiatkiewicza do przesłuchania członków 
wydziału wierzycieli na przedłożony przez 
zarządcę masy rachunek z zarządu masy i 
do ustalenia roszczeń zarządcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu wydatków wyznacza się 
audyencyę na dzień 24 grudnia 1909 o go- 
dzinie 10 rano w biurze Nr. 2 tutejszego 
sądu na którą wszystkich wierzycieli się za: 
prasza z tem, że przedłożony rachunek może 
być przejrzany w godzinach urzędowych w 
kancelaryi I. Oddziału. 

Komisarz konkursowy. 
Podhajee, dnia 1 grudnia 1909. 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 
wa (stacya klimatyczna). 

Płzea roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910. 

Juźkow 
zast. burmistrza. 


L. 2718 (12927 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Trembowli ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Budzanowie dla gmin 
i obszarów dworskich: Budzanow, Kobyło- 
włoki, Łaskowce, Skomorosze i Wierzbowiec. 

Termin wnoszenia podań do Wydziału 
powiatowego oznacza się do 24 grudnia 190% r. 

W myśl rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 14 listopada 1909 r. L. 121.758 
płaca lekarza okręgowego w Bndzanowie wy- 
nosić będzie rceznie 1.000 koron oprócz ry- 
ezałtu na objazdy w rocznej kwocie 500 ko- 
ron, z prawem do emerytury w granieach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 r. Dz. ust. kraj. 
Nr. 68. 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy uie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadający wymogi kwalifikacyjne przepi- 
sane w § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 r. 
Dz. ust. kr. Nr. 17. 

Z Wydziału powiatowego. 
Wice - Prezes: 
Koziebrodzki w. r. 
Trembowla, dnia 22 listopada 1909 r. 


L. 70.004 (12972 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora e. 
k. VI. gimnazyum we Lwowie, ewentualnie 
posady dyrektora w innym zakładzie równo- 
rzędnym ogłasza się niniejszem konkurs. 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 


śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 178 i z 24 lutego 
1907, Dz. p.p. Nr. 55, relutum na mieszka- 
nie i połowa dodatku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnis wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1909. 


L. Prez. 32.808 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 289 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego z dniem 
25 styeznia 1910 upływa. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


(12923 2—2) 


L. 71.607 (13037 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkoina krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia dwu po- 
sad nauczycielskich w IX. klasie rangi w 
e. k. szkole przemysłowej we Lwowie, a mia- 
nowicie jednej posady nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i jednej 
posady nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedmioiu głównego. 

Od kandydatów wymaga się kwalifika- 
cyi przepisanej dla szkół średnich. 

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory unormowane ustawą z 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 175 tudzież ustawą z 24 
lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Ksndydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, przepisaną drogą służ- 
bową za pośrednictwem Dyrekeyi e. k. szkoły 
przemysłowej we Lwowie najpóźniej do 10 
stycznia 1910. 

0. k. Rada szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 
Lwów, 17 grudnia 1909. 


L. 71.141 13038 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
e. k. gimnazyum w Kamionce strumiłowej 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym do 
emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikecyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 roku do Prezydyum ce. k. 
Rady szkolnej krajowej. 

C. k. Ruda szkolna krajowa 
Za c. k. Nsmiestnika: 
Dembowski w. r. 
Lwów, 16 grudnia 1909. 


L. Prez. 3877 (4/9) 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada dozorey 
więźniów z systemizowanymi poborami służ: 
bowymi. 

Podania o tę dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do 31 
stycznia 1910. 

Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 18 grudnia 1909. 


(12979 1—3) 


L. 18.019 (138040 1—3) 
Konkurs. A 

Przy sądzie powiatowym w Zywcu jest 
do obsadzenia posada woźnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
sié należy do 26 stycznia 1910 do Prezy- 
dyum Sdu obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 18 grudnia 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(12719) 
P. dr. Selig Lipa Freudelis został 
uchwałą z dnia 29 listopada 1909 wpisany 
na listę adwokatów z siedzibą urzędową w 
Podbużu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 8 grudnia 1909, 
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(12758) ; 


L. 151.704/IV. 


n al Nadania s 
wieSzczenie A Nazwisko adresata Miejsce A 
E przeznaczenia 
EG = zg Nr. miejsce 
W oddziale dla niedoręczalnych brae |. e. k. jA Me i Bener zalegają — 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- À i 
| cy SEM nie podjęli. i ve | , o 8 Malej RE. A Emil A austr. 
Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 460 203 aTnów i ti F Woj A NA 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- a |. SĘ. k 0 a ; REC m WE s 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszezone, lub też w drodze 463 969 m R: u sie i Wito n 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz A A E ołempa Jan meryka 
ee Skarbu Panstwa. imanowa Gołykiewicz Grzegorz Krynica 
479 268 | Lutowiska K. k. Bezirkshauptmann- | Nady Berezina Wę- 
KRA | schaft r 
i SER WY z AM. 480 264 | Ottynia Moose Rudolf Wiedeń 
niedoręczalnych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc 482 | 939 | Skole ROE KEKE Skole 
listopad 1909. 483 38 | Sołotwina Warwaruk Michał Niemcy 
487 100 | Oleszyce Jaroszka Hryć Kanada 
<A) Listy polecone. 489 | ? | Chyrów Goldberg L. Ameryka 
= 498 420 | Ustrzyki dolne Straus Samuel Bircza 
501 81 | Złotniki Rainczekówna Rozalia Lwów 
z, Nadania AE 502 | 1370 | Brody 1 Dubiński Józef Rosya 
XŠ Nalo. adresata Miejsce 504 522 | Lwów 1 Leichtmann Max Niemcy 
z przeznaczenia 505 526 Pae Wiktor Bratkowice 
F 510 802 pm a Borowski Ludomir Lwów 
s 511 808 AE Klein Fryderyk ś 
516 | 1478 | Jarosław Maksymiczówna Maryla Podhajczyki 
297 28 | Lwów 4 Procowski Jarosław Stanisławów 517 | 1623 | Kraków 1 Mazurka H. Przemyśl 
298 600 Š 4 Dumański Jan Rudniki 518 345 A 2 Zuchowska Anna Warszawa 
300 182 * 7 Siebener Stanisław Oświęcim 519 416 > 2 Budapester Allgem. Bank 
301 140 = 8 Wagner Willy Berlin 520 WU s 8 Kolek Franciszek Sląsk 
302 155 Ę 8 Brokl Wincenty Rosya 521 | 1162 x 3 Majocz Stanisław Nowy Sącz 
803 911 x 8 Brokl Wincenty a 522 959 x 4 Wachowicz Edmund Tyrol 
304 115 > O J. von Zipper Szwajcarya 528 480 | a 5 Stern Karolina Węgry 
305 487 "18 Lawrowska Władysława Mikołajów 524 468 À 6 Tańcula Józef Bodzanów 
309 455 | Delatyn Mikulak Dmytro Węgry 525 167 h 7 Bercoviti A. Niemcy 
310 877 | Drohobycz Hammerschmied Friedrich] Rosya 526 159 | Kulparków Hosner Jan Szczerzec 
311 643 E Jaracz Jan Modrycze 529 598 | Lwów 2 Mandzij Fedko p 
21 844 | Lwów 2 Zimmerówna Gizela Krzywcza n. Sanem 582 97 | Przemyśl 2 Władysław Maszewicz Lwów 
314 965 £ 2 Stecki Henryk Paryż 585 895 | Rzeszów 1 Fhilliphs Charley Sheddon | Francya 
316 ? Przemyśl 1 Della Scala, hr. Lwów 586 | 2486 5 2 Fiala Franciszek Muszyna 
320 974 | Stanisławów 1 Benibna Oksanka Podliski małe 587 38 a 2 Jonas Mayer Węgry 
321 86 |. : Homot Wineenty Lwów 538 249 d 3 Brostocka Julia Lwów 
328 678 | Bielsko 1 Marazim Alfred, br. Paryż 541 226 | Tarnobrzeg Ks. Szlimkiewiez Jan Złoty Potok 
324 557 | Brzeżany Tarnawska Helena Lwów 542 34 | Zabłotów Rudak Michał Kanada 
325 592 A Weiss Hubert, dr. Karlsbad 544 489 | Biała Liziczai Wegry 
326 | 850 | Czortków Supe Jan Kanada 547 | 318 | Bircza Paliwoda Michał Ameryka 
327 781 | Kraków 1 Dach Emil, dr. Monaco 548 568 | Brzeżany Dr. Weiss Hubert Karlsbad 
3828 | 1817 s Ii Matkowski Antoni Ameryka 449 | 1964 4 Budawieki Michał Młynki szkolnikowe 
329 | 1401 s 1 Markowicz Alfons m 558 547 | Nowy Sącz Majcher Wojciech Ameryka 
333 | 2969 R 1 Schmidt Józef Tarnopol 554 912 e Meyen Hans Niemcy 
334 569 k 3 Cieszewska Zofia Warszawa 555 672 | Sokal Kaiman Issen Narol 
835 | 774 a 2 Rudzka Zofia Paryż 556 | 319 | Stryj 1 Langer Moritz Węgry 
336 424. 3 4 Wincenty Acht Niemcy 557 199 | Turka n. Str. Łynycz M. Ameryka 
837 68 | Manasterz Ołech Stefan Ameryka 559 80 | Zakopane 1 Zakopane Warszawa 
338 150 | Medenice Hordien Halle Kranzberg 1) 560 642 m Cichocka Gabryela Kraków 
339 326 | Rymanów 1 Kowalski Jan Bachórz 561 35 | Husiatyn Kyzyma Mikołaj Sląsk 
34] 821 | Stryj 1 Sienieki Antoni Lwów 562 205 ś Smidowiczowa J. Podgórze 
342 369 fi Friedmann Wilheim Rosya | i 
348 440 | Zakopane 1 „Przegląd filozof.“ Warszawa 
344 82 - 1 Małecki Stefan Król. Polskie 1) Zawartość: łańcuszek. 
345 807 | Zbaraż Witoszyńska Stefania Truskawiec 2) k broszury. 
348 757 | Borysław Cienski M. Sarato s) É 3 ruble wewnątrz. 
350 357 | Czarna (a Plzn) Augustyn Ewa Ameryka 4 ` 20 koron wewnątrz. 
354 257 | Kołaczyce Buczek Bronisława Krynica 5) zegarek. 
358 368 | Rudnik nad Sanem | Zieliński Edmund Lwów 6) z fotografia, 
360 7 Bełz Mustafi Bac i P boj A z 
361 21 = Schreiber Dawi arienba ką 
364 | 215 | Podkamień ad Roha| Moskal Seńko Dania B) Listy zwyksie 
tym ę : L. porz. 23. Marya Dawid, Iwonicz, wewnątrz 10 kor. 
376 794 | Rohatyn Domańska Parania Strzeliska á 24. Bren ia. Daszkiewiczowa, Krynica, wewnatrz 20 kor. 
377 43 | Skałat Surowiec s E A c 
379 3 | Wiśnicz ad Bochnia | Stochel Władysław 48 s 
388 760 | Lwów 1 Sehróderówna Katarzyna | Kraków GQ) Pakiety. 
392 | 815 za +0 Górka Władysław Lwów 
398 453 5 6 Winter Stanisław Niemcy a" "ami 
394 58 = 7 Łotkowski Michał Czechy 
395 zi = 8 Ohodynieki Henryk Warszawa ?) Miej Wartość | Waga 
397 496 " SR Szmal Arnold Wiedeń Naźwisko adasia a 
399 1159 — 8 0. Eleońskiż Warszawa Miej; przeznaczenia 
402 190 O 1] Sichulski Kazimierz Rosya p baj 
403 130 p Sir Limbauer Juliusz Ameryka 
404 Be Kraków 4 Szustrowa l H 3) 
405 19 A 7 Alten Emi ips - : r 
406 | 237 | Bochnia 2 Zucker Regina raków LE e Kraków f a i Ant. KĘ 5 rubli | — a 
407 376 5 Bielak Jan Ameryka 127 J136: » Aaa g: TOW m | “us 
408 50 | Greb 163| 62 Żurawno Iwaśkiewicz Kat. | Rozdół 12 | — 1) — 
ęboszów Gądek Teresa Prusy pie dowiów Jakók Mat 7 
409 | 1429 | Jarosław Paszko Anastazia Niemcy 181] 17 Wieliczka Tevi - mj m > E 
: ; : Lwów 6 Forgette Ant. Jone fr. — | — i| — 
411 266 | Kołomyja Michał Kawaciuk Węgry 286| 685 
412 | 1753 | Kraków 1 Brzozowski Stanisław Włochy 
418 | 1896 » 1 Chialda George Węgry Ilość zwykłych listów 13.394 sztuk. 
414 aiz À 1 Mareowec tae Kraków k D k TE | f dla Gallcyi 
416 55 > 1 Maksym Ordia Król. Polskie a eledra |j 
417 363 z 4 Bator Walenty Boskowce C. y Li cya pocz I g ow aa y 
419 699 > 4 Chmiętek Jan Michałkowice Lwów, dnia 7 grudnia 1909. 
420 42 = 5 Risenecker Emmy Wiedeń = 
421 2 A 6 Zillberger Abraham Prusy L. ez. L. tab. 1318/9 (12361) L. cz. C. I. 576/9 (1) (19043) 
422 410 70.7 Grabski Antoni Kraków 5) Edykt. Ed) 
424 420 | Lwów 2 Karge Aloizy Lwów W sprawie hipotecznej o utworzenie Przeciw Iwanowi Grama, którego miej- 
429 173 | Przemyśl Beck & Söhne Wiedeń nowego ciała hip. lwh. 498 z p. gr. 10124,| see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
450 6 > 2 Niemyski Michał Rosya 1079/2, wchodzących w skład majętności Ja-| do e. k. sądu tut. przez Fedia Gramę syna 
431 662 | Stanisławów 1 Tokarscy Stanisławowie Lwów szczew ma być doręczoną Piotrowi Myśliwe- | Hrycia pozew o zapłatę 300 kor. zpn. 
433 807 a C. k. Prokuratorya Czerniowce mu ts. uchwała z dnia 8 września 1909 1. cz. Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
434 200 B 3 Sobotkiewiez Lwów 994/9 tab., którą zezwolono na powyższy | stała rozprawa na dzień 20 grudnia 1909 o 
435 | 2478 | Rzeszów 1 Minerwa 31 Czerniowce wpis hipoteczny. godzinie 8 rano w biurze Nr. 8 tut. sądu. 
438 47 | Siedliska Zajączkowski Piotr Ameryka Ponieważ niewiadomo. gdzie Piotr My- „ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
44] 69 | Złoczów Lohn Maria Czechy śliwy przebywa, ustanawia się jemu, w celu | nawia się pana Władysława Buszyńskiego 
442 697 | Buczaczį Polakiński Adam Kanada strzeżenia jego praw kuratora w osobie p.|e. k. notaryusza w Bołszowca'h, kuratorem. 
443 37 | Czortków Maksrańczok Andrzej Bukowina dr. Józefa Berenowskiego adwokata w Jaśle. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
444 634 | Drohobycz Reichertówna Bronisława | Brandesówka Tenże kurater zastępywać będzie Pio- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
445 90 | Nowy Sącz Miśkiewicz Jan Żmigród tra Myśliwego, dopóki tenże w sądzie nie ji niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
453 349 | Skała Prasiłowski Antoni Kanada ê) zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
454 | 849 | Sokal Bilecka Hanka Mosty wielkie C. k. Sąd obwoaowy, Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
455 610 4 Kawuza Sydor Kanada Jasło, dnia 19 listopada 1909. Bołszowce, dnia 15 grudnia 1909. 
456 942 | Tarnobrzeg Pyżewicz Tomasz Zielonki j — 


L. cz. Prez. 810 (20,8) 


Sąd powiatowy w Oświęcimiu ogłasza, że w depozycie tegoż są złożone książeczki 
wkładk we Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu, tudzież gotówka, po któ- 
rych odbiór właściciele od przeszło 80 łat się nie zgłosili. 


Liczba 


e książeczek wk’adkowych Wes Gotówka 
Oznaczenie masy "Towarzystwa oszezędności |_— =: 
i pożyczek w OUświęcimiu kar. h. kor. b. 
Spadkobiercy Anny Granner 1908 16 | 50 
Jan Baki 1940 32 |98 P 
Jacenty Orzechowski 2060 260 | 46 
Adela Borkowska 1868 Ab AIR 
Jan Wadaś, Tomasz Kulczyk 1982 18 | 98 
Feiga Seidner 2077 3 "| EPM 
Jetti Werner iR 3 6 mi 


Wzywa się więc tych, którzyby rościli sobie jakie prawa do powyższych depozytów, 
aby prawa te wykazali w sądzie powyższym w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni, gdyż w przeciwnym razie depozyty te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 


skarbu Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy. 


Oświęcim, dnia 12 października 1909. 


L. cz. C. IX. 596,9 
Edykt | 

Przeciw Stanisławowi Kuśnierzowi, sy- 
nowi Michała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Drohobyczu przez Romana Wa- 
sylukę z Liszni pozew o zapłatę kwoty 350 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa przed c. k. sądem powiato- 
wym w Drohobyczu na dzień 18 grudnia 
1909 o godzinie 10 rano, Nr. sali 68. 

(elem strzeżenia praw Stanisława Ku- 
śnierza syna Michała ustanawia się pana 
adw. dr. Gawlika w Drohobyczu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisława Kuśnierza syna Michała w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zumianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. X. 

Drohobycz, dnia 3 grudnia 1909. 


(12999 3—3) 


L. ez. C. II. 615/9 (2) (12953 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Mouszek, przedtem w 
Birczy zamieszkałej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. Są- 
du powiatowego w Birczy przez Sńslę Ru- 
binfeld zam. Arm w Birczy, pozew o znie- 
sienie współwłasności realności objętej lwh. 
56 kg. Bircza miasto przez przetarg pu- 
bliczny. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 stycznia 1910 o go- 
dzinie 9 rano do tego sądu Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Mouszek ustanawia się pana dr. Axa adw. 
w Birezy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 

Bircza, dnia 2 grudnia 1909. 


L. 3871 (12926 3-3) 
Ogłoszenie. 

Projekty budżetów powiatowych na r. 
1910 wyłożone zostały w dniu dzisiejszym 
na dni 14 w kanceleryi Wydziału powiato- 
wego do przeglądnięcia przez opodatkowa- 
nych. 

Wydział Rady powiatowej. 

Borszczów, dnia 16 grudnia 1909. 

Prezes: 
Czarkowski- Golejewski. 


L. ez. Cw. 2480/9 (1) (12525) 
Edykt. 

Przeciw Salamonowi Schneidowi kupco- 
wi ze Sambora, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez Simona Ham- 
bera pozew o 898 kor. 40 hal., 500 kor., 
500 kor., 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salamona Schnei- 
da ustanawia się pana dr. Joachima Finster- 
buscha adw. Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Salo- 
mona Schneida w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 3 listopada 1909. 


— a 


L. cz. E. 106/9 (15) (12791 2—3) 
Edykt 

W egzekucyjnej sprawie Munischa Dy- 
ma w Dobromilu przeciw Józefowi Englan- 
der o 15.993 kor. 77 hal., ma być doręczo- 
ną tus. uchwała z dnia 29 maja 1909 licz- 
ba czynności E. 106/9 (2) którą dozwolono 
przymusowej licytacyi 96/224 ezęści dóbr Ja- 
wora dolna lwh. 1186 Bernardowi Ichheise- 
rowi, dr. Karolowi QGawackiemu, Karolowi 
Stielmanowi i Łueyanowi Humieekiemu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
dr. Aleksandra Rogalskiego adwokata w Sam- 
borze. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 


zmia 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 września 1909. 


L. cz. Uw. 4593,9 (1) (124565 1—38) 
Edykt. 

Przeciw Kliaszowi Geitzholzowi kupeowi 
przedtem w Przeworsku, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu przez Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Przeworsku pozew o wydanie nakazu z4- 
płaty sumy wekslowej 4700 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Elia- 
sza Geitzholza kurator dr. Lichtbach adwokat 
w Przemyślu, zastępywać go będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 27 października 1909. 


L. ez. E. 820/9 (1) (12837 1—3) 
dykt. 

Józefowi ina w Spytkowicach w 

sprawie toczącej się przed e k. sądem powia- 

towym w Zatorze przeciw Józefowi Tracimą- 

ce o 420 kor, ma być doręczoną uchwała 

z dnia 27 października 1909 E. 820/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
Józefa Mędrysę w Spytkowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 27 października 1909. 


L. cz. C. I. 2.0 (12541) 
d , 

Przeciw Dmytrowi Diaków z Utorop, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Mechla Leibę Hechta po- 
zew o uznanie 1 wpis prawa własności. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Alfreda Bugno w Jabłono- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 6 grudnia 1909. 


9 


(10786 3—3); L. 951 


(18089 1—38) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy- 
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso- 
by interesowane roszczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej zastępcy e. k. notaryu 
szą Alfreda Jossego, a to z czasów jego 
urzędowania w Limanowej za czas od dnia 
1 lipca 1907 do dnia 1 kwietnia 1908, aby 
te pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego, to jest trzeciego zamie- 
szezenia tego obwieszczenia w części urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pe- 
wniej do e. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile, że po bezskutecznym upływie 
terminu zakreślonego bez względu na ich 
pretensye, kaucya tegoż zastępcy notaryusza 
od węzła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu 
właścicielowi wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. E. 979/9 (1) (12576) 
Ed 

W sprawie egzekucyjnej toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Kalwaryi 
przeciw Magdalenie Kluska o 848 kor. ma 
być jej doręezoną uchwała z dnia 9 listopada 
1909 liczba czynności E. 979/9. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Magdalena 
Kluska przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie pana Wła- 
dysława Krowczyńskiego, adwokata w Kal- 
waryi. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
gdalenę Kluska w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. Gw. 2044/9 (2) 
Ed 


(12459) 


Przeciw Seńkowi Żukowskiemu z Ra- 
bego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Sanoku przez Towarzystwo zaliczko- 
we w Ustrzykach pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 20 października 1908 do l. cz. Ow. 
2049/9 (1) nakaz zapłaty. i 

Celem strzeżenia praw Seńka ŻZukow- 
skiego ustanawia się pana dr. Bendla adw. 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Seńka 
Żukowskiego w rzeczonej sprawie ne jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. Cw. 3642/9 (1) (12408) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Brońskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rżeszo- 
wie przez Jana Witkiewicza w Ulanowie po- 
zew o 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

„ Celem strzeżenia praw Wojciecha Broń: 

skiego, ustanawia się pana dr. Zangena adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 
„, , Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Brońskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 października 1909. 


L. ez. Om. I. 89/9 (2) (12411) 
Edykt. 

W sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Sanoku przeciw 
Piotrowi Bochenko i tow. o wydanie nakazu 
zapłaty kwoty 719 kor., ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 2 października 1909 1. 
cz. Om. I. 89/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Pa- 
wła Biedkę adw. w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Sanok, dnia 30 listopada 1909. 


L. z. Cw. 1858/9 (1) 
| E dyk t. 
„. Przeciw Adolfowi Schweidowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
bączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Nie- 
połomieach pozew o wydanie nakazu zapłaty 
dla sumy wekslowej 396 kor. 35 hal. zpn. 


(13013) 


Celem strzeżenia praw Adolfa Schwei- 
da ustanawia się pana adwokata dr. Deu- 
telbauma w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adol- 
fa Schweida w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. C. IIT. 7909 (1) (13025) 
Edykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Kozakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Towarzystwo zaliczkowe w Du- 
kli pozew o 560 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 29 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ko- 
zaka ustanawia się pana dr. Dawida Snmło- 
wicza adw. w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 15 grudnia 1909. 


L. cz. Cg. I. 1999 (1) (13041) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kopciowi synowi Mi- 
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Wincentego Kopcia pozew o 
unieważnienie protokolarnego aktu działu 
z dnia 11 grudnia 1908 1. cz. A. 553,99 i 
903/10. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 31 grudnia 1909 o go- 
dzinie 4 po południu, 

Celem strzeżenia praw Józefa Kopcia 
syna Michała ustanawia się pana dr. Bara- 
nowskiego adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józe- 
fa Kopcia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 22 września 1909. 


L. cz. O. I. Sona (1) (13044) 
dykt. 

Frzeciw J¿now: Tatarze, którego miej- 
sce pobytu jest nieziiane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Piotra Borycza pozew o 225 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana dr. Młodzika w Limanowej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wym. w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. 25849 (12690) 
ykt. 

W sprawie hipotecznej Katarzyny ze 
Stanoszów Zygadłowej, o zaintabulowanie 
tejże za właścicielkę realności lwh. 376 ks. 
gr. dla gminy Grabówki, zamiast Franciszka 
Chmury i Zofii z Pasków Chmurowej usta- 
nawia się dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu Franciszka Chmury, tudzież Zofii z Pa- 
sków Chmurowej, kuratorem Antoniego Pyr- 
ka z Tarnowa, któremu doręcza się t. s. 
uchwałę z 18 sierpnia 1909 l. 2089/9 i, któ- 
ry będzie zastępował Franciszka Chmurę, tu- 
dzież Zofię z Pasków Chmurową na ich koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki oni 
się nie zjawią, albo pełnomoenika tut. sądo- 
wi nie wskażą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. E. 968/9 o i (12557) 

Wojciechowi Balonowi w Przeciszowie 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Zatorze przeciw Wojciechowi 
Balonowi o 1000 kor. z pn. ma być derę- 
czoną uchwałą z dnia 29 listopada 1909 
liczba czyności E. 968/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze- 
żenia jego praw, knratora w osobie pana 
Franciszka Balona. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
¿nika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 29 listopada 1909. 


D. cz ©. IV. 187/9 (1) (12806) 
Edykt. 

W sprawie Mozesa Klughaupta kupca 
w Bełzie powoda przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Wolfowi Schónblumowi osta- 
tnio zamieszkałemu w Bełzie pozwanemu o 
238 kor. z pn. kuratorem ad actum dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Schön- 
bluma ustanowiono w osobie e. k. notaryu- 
sza p. Władysława Górki w Bełzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, ania 1 grudnia 1909. 


L. Prez. 17.676 
Obwieszczenie. 
Stosownie do $ 45 ust. 2 rozp. Minist. 
sprawiedl. z 27 czerwca 1902 Nr. 139 Dz. 
p. p. wydanego w porozumieniu z Minister- 
stwem spraw wewnętrznych ogłasza się, że 
na r. 1910 przypadające do zwrotu od ka- 
żdego uwięzionego koszta aresztu śledczego 
i koszta utrzymania podczas wykonywania 
kary wynoszą dla wszystkich sądów okręgu 
krakowskiego sądu wyższego za jeden dzień 
sześćdziesiąt cztery (64) h., zaś koszta dozo- 
ru i zarządu, podczas wykonywania kary za 
jeden dzień pięćdziesiąt pięć (55) h., tu- 
dzież, że koszta utrzymania, dozoru i zarzą- 
du podczas wykonywania kary w Zakładzie 
kary w Wiśniczu przypadające do zwrotu od 
każdego skazańca wynoszą jedną koronę 36 
hal. (1 kor. 36 hal.) za jeden dzień. 


Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 7 grudnia 1909. 


(12685) 


L. cz. C. I. 396/9 (4) (12827) 
Edykt. 

W sprawie spornej Powiatowej Kasy 
zaliczkowej i oszczędności w Rawie przeciw 
Mikołajowi Kuń vel Kunio i Dankowi Woj- 
towicz pto 301 kor. 51 hal. zpn, ustanawia 
się dla niewiadomych z miejsca pobytu po- 
wyższych pozwanych kuratora w osobie dr. 
Emila Wilkowskiego, adwokata w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 13 listopada 1909. 


L. cz. Om. II. 49 (1) (12715) 

Przeciw nieobecnemu Iwanowi Chrap- 
cio z Wisłoczka wniesiono nakaz zapłaty o 
362 kor. zpn. przez Iwana Byncza z Wi- 
słoczka. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem dr. Brandmarka w Ry- 
manowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnie 27 listopada 1909. 


L. ez. ©. II. 716/9 (1) ` (12809) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Wałędze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Wojciecha Grybosia pozew o 600 kor. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Jana Makowca w Moszczeni- 
cy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 6 grudnia 1909. 


L. cz. Ów. 5238/9 (1) (12727) 
Edykt 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Maje- 
rowi Gellerowi w Kałuszu w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Stan'sławowie przeciw niemu o 600 kor. i 
600 kor. ma być doręczony ts. nakaz zapła- 
ty z 4 listopada 1909 liczba czynności Cw. 
52389 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Majer 
Geller przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Cygi w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera Gellera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział If. 

Stanisławów, dnia 4 listopada 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 50,9 (2) (12785 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Feliksa Borkowskiego w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych dwóch weksli opiewających każdy 
na 300 kor., a akceptowanych przez Eugenię 
Weber i Adolfa Webera, wystawionych w 
Krakowie, płatnych na zlecenie Feliksa Bor- 
kowskiego w pierwszych miesiącach roku 
1908 (bliższa data niepamiętna) niezaopatrzo- 
nych podpisem wystawcy ani żadnym żyrem. 
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Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 czerwea 1909. 


Firmy. 


L. cz. Ficm. 295/9 stow. III 2351 (11955) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gespodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Uście zielone. 

Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa w 
Uściu zielonem, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 3 sierpnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto- 
warzyszenia jest dostarczanie członkom swoim 
na umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów, których wybiera walne zgromadzenie 
na przeciąg lat sześć. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią firmy, dwaj człon- 
kowie dyrekcyi umieszczą swoje podpisy. 

Ogłoszenia umieszczone będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udziały członków : Udział każdego ezłon- 
ka ustanawia się na 30 kor. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do wysokości pięciokrotnej deklarowanego 
udziału. 

Data wpisu 7 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 7 pażdziernika 1909. 


G. Zł. Firm. 86/9 Rg. C. 10 (11863) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lipnik bei Biała. 

Firmawortlaut: Montangeselischaft, Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 

Betriebsgegenstand: Ausführung von 
Tiefbauarbeiten, Tiefbohrungen, Wasserver- 
sorgusgen, Tunnels und bergbauliche Arhei- 
ten ferner Betheiligung an der artigen Un- 
ternehimungen. 

Gesellschaftsform: Gesellschaft auf Grund 
des Gesetzes vom 6 Mórz 1906 Nr. 58 R. 
R. RI. und Artikel 1 Absatz V. des Zusatz- 
vertrages zum Zoll- und Handelsvertrage vom 
6 Dezember 1891 zwischen Oesterreich - Un- 
garn u. dem Deutschen Reiche vom 25 Jän- 
ner 1905 Nr. 24 R. G. Bi. ex 1906. 

Datum des vertrages: Cóthen am 19 
Dezember 1908 und 3 Februar 1909. 

Höhe des Stammkapitals: Einhundert- 
fünf Tausend Mark. 

Höhe des cingelegten Kapitals: in Baa- 
rem 5.000 Mark; in Sacheinlagdn des Wer- 
thes von 85 000 Mark 

Zur Vertretung der Oesterreichischen 
Niederlassung befugt: 

Dr. phil. Franz Meine wohnhaft in 
Bielitz, Kaiser-Franz-Josefstrasse 7. 

2. Dr. Ernst Steffan, Advokat in Bie- 
litzs Sehlossgraben 7. 

Firmazeichnung: Die Firma „Montan- 
gesellschaft, Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung“ werden „Dr. Meine“ und „Dr. 
Steffan“ c llectiy zeichnen. 

Datum der Eintragung: 8 Juli 1909. 
K. k. Kreis-als-Handelsgericht Abteilung II. 

Wadowice, am 10 Juni 1909. 


L. cz. Firm. 1481 Rg. B. 23 (11683) 
Eintragung einer Geselschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Actiengesellschaft Al- 
fa Separator“. 

Betriebsgegenstand: Die Erzeugung, 
der Kauf und Verkauf von Maschinen und 
Geräten für die Landwirtschaft und für die 
landwirtschaftiichen Industrien und aller son 
stigen in die Fabrikation der Gesellschaft 
einschlägigen Artikel mit besonderer Be- 
ricksichtiguug der Molkereibranche und des 
Bedarfes der k. u. k. Heeresvewaltung. 

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firma gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung. 

Rechtsverhiltnisse der Gesellschaft: 
Die Aktiengesellschaft gründet sich auf die 
Coneessionsurkunden des k. k. Ministeriums 
des Innern vom 19 Feber 1898 Zl. 2778 u. 
6 März 1898 Zl. 6981, auf die mit letzt- 
rem Erlasse genehmigten Statuten samt den 
mit Erlässen desselben Ministeriums vom 23 
August 1899 Zł. 27056, vom 1 Oktober 1901 


Zl. 87658 und vom 22 Februar 1908 Zl. i 
44081 genehmigten Nachträgen und auf den 
Constituirungsakt ddto Wien 31 Mārz 1898. 

Die Zeitdauer der Geselschaft ist un- 
bestimmt. 

Das Aktienkapital beträgt 2,000.000 K. 
eingeteilt in 5.000 St. volleingezahlte auf 
Namen lautende Aktien a per 400 kor. — 
Alle öftentlichen Kundmachungen der Ge- 
sellschaft erfolgen rechtsgiltig mittelst Ein- 
schaltung in die amtliche Wiener Zeitung; 
ausserdem bleibt es jedoch dem Verwaltungs- 
rate vorbehalten, zeitweilig und von Fall zu 
Fall auch noch andere Blatter der in- u. 
ausländischen Presse für die Publikationen 
der Gesellschaft zu bestimmen. 

Vorstand der Gesellsehaft ist der Ver- 
waltundsrat, welcher aus mindestens 4 nnd 
höchstens 12 Mitgliedern bestehl. Mitglie- 
der des Verwaltungsrates, welehe auch für 
Zweigniederlassung in Lemberg statutenge- 
mäss zeichnen werden, sind: John Bern- 
ström, Richard Bernström, Arthur Thiel in 
Stockholm, Carl Asberg. Richard Dietrich 
und Dr. Julius Rtt. v Fmtsch — in Wien. 

Procura mit dem statutenmassigen Fir- 
mierungsrechte auch der Zweigniederlassung 
in Iemberg erteilt den Alfred Brendel und 
Emil Bolbrinker in Wien. 

Firmazeichnung: Die Firma der Ge- 
sellschaft wird in der Weise gezeichnet, dass 
unter dem mit Stampiglie vorgedruckten 
Firmenwortlaute entwedea a) 2 Mitglieder 
des Verwaltungsrates oder b) 1 Mitglied des 
Verwaltungsrates und ein mit den Prokura 
betrauter Beamter der Gesellschaft oder e) 
2 mit der Prokura betraute Beamte der Ge- 
sellschaf: ihre Namen unterschreiben u. z. 
die mit der Prokura betrauten Beamten mit 
einem die Prokura andeutenden Zusatze. 

Datum der Eintragung: 24 Oktober 
1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 


RO IV. 
Lemberg, den 23 Oktober 1909. 
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L. cz. Firm. 335/9 Gen. 1I. 2869 (11956) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Gienossen- 
schaftsregister : 

Sitz der Genossenschaft: Bohorodczany. 

Firmawortlaut : Credit und Spar-Verein, 
registrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Bohorodezany, (polnisch) Towa- 
rzystwo kredytowe i oszczędności, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Bohorodczanach. 

Datum des Gienossenschaftsyertrages: 
Bohorodczany, 14 Juli 1909. 

Gagenstand des Unternehmens ist den 
Mitgliedern nach dem Principe der Gegen- 
seitigkeit gegen billige Zinsen zur Fórde- 
rung ihres Handels, Handwerkes, Gewerbes 
und Wirtschaft die nötigen Capitalien her- 
bei zuschafien. 

Zeitdau+r der Genossenschaft ist un- 
beschrónkt. 

Vorstand: Die Direktion besteht aus 
vier Mitgliedern, welche von der General- 
versammlung auf die Dauer von 6 Jahren 
gewiklt werden. 

Firmazeichnung: Die Zeichnung fiu 
die Genossenschaft geschieht in der Weise, 
dass unter dem Wortlaute der Firma we- 
nigstens zwei Direktoren ihre Unterschrif- 
ten beisetzen. 

Bekanntmachung aller Erldsse und Be- 
schlüsse erfolgt durch Affigirung von Pla- 
katen auf öffentlichen Plätzen und Strassen 
in Bohorodezany und im Vereinslokale. 

Geschaftsanteil beträgt mindestens 50 
(fünfzig) Kronen. 

Haftung: Jedes Mitglied haftet für die 
Verbindlichkeiten der Genossenschaft mit 
dem fünffachen Betrage seines subseribirten 
Anteiles. 

Datum der Eintragungen: 7 October 
1909. 

K. k. Kreis- als Handels-Gericht, 

Abteilung II. 

Stanislan, den 7 October 1909. 
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Wykwintne tawie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 


L. ez. Firm. 1073 Stow. IIT. 37 _ (12060) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 24- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy : „Syndykat towarzystw 
rolniczych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: W myśl uchwały ogól- 
nego zebrania członków z 6 październiką 
1909 zmieniono $$ 2, 4, 5, 7, 8, 10, 16, 
18, 19, 20, 21, 22, 24, 25, 26, 27, 35 i 36 
dotychczasowego statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dotąd: po- 
dniesienie gospodarstwa i dochodu członków 
i wogóle dobrobytu sfer rolniczych ; 

obecnie: zjednoczenie wszystkich istnie- 
jących i nowo powstających krajowych sto- 
warzyszeń i korporacyj rolniczych, oraz po- 
jedynczych rolników, celem wspólnego za- 
kupna i sprzedaży artykułów gospodarczych 
a tem samem podniesienie gospodarstwa i 
dochodu stowarzyszonych przez: a) kupowa- 
nie, branie w komis i sprzedawanie wszel- 
kich artykułów gospodarskich (z wyklucze- 
niem jednak towarów kolonialnych, bława- 
tnych i wogóle niemających styczności z 
rolnictwem) a to tak na rachunek własny, 
jak i na rachunek członków; b) pośredni- 
czenie w handlu produktów gospodarstwa 
wiejskiego, oraz wyrobów przemysłu rolni- 
czego; e) zakładanie własnych składów i 
sklepów; d) tworzenie filii, zastępstw i agen- 
cyi w kraju. ; : 

Dyrekcya składa się z pięciu członków 
t. j}. przewodniczącego dyrekeyi, dwu jego 
zastępców i dwu dyrektorów. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje dwu członków dyrekcyi. 

Data wpisu: 9 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 6 listopada 1909. 


1 
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L. cz. Firm. 229/9 Stow. III. 2309 (11959) | 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Delatyn. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we i oszczędności dla handlu, przemysłu i 
gospodarstwa w Delatynie stow. zar. z ogr. 
poręką, po niemiecku: „Vorschuss und Sparr- 
verein für Handel, Gewerbe und Wirtschaft 
in Delatyn registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung. 

Data statutu: 29 czerwca 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest pod- 
niesienie gospodarczego i przemysłowego do- | 
brobytu swoich członków przez dostarczenie 
tymże pieniędzy w drodze wspólnego kredytu 
i przez przyjmowanie wkładek oszczędnościo- 
PE, tudzież urządzanie dla swoich człon- 
ków składów narzędzi gospodarskich, sztn- 
cznych nawozów, zboża, nasienia i innych | 
produktów ziemskich, tudzież dachówek ce- 
mentowanych i maszyn do sporządzania 
tychże. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
2 zastępców, których wybiera walne zgroma- 
dzenie na lat 3. 


Podpis firmy następuje w ten sposób, , 


że dwaj członkowie Dyrekcyi pod firmą sto- 
warzyszenia wypisaną lub wyciśniętą kładą 
swoje podpisy. 

Ogłoszenia stowarzyszenia ogłoszone 
będą przez publiczne przybicie, nadto może 
nastąpić ogłoszenie gazetami urzędowymi. 

Udział członków wynosi co najmniej 
50 koron. 


Odpowiedzialność: Członkowie ręczą za 
stowarzyszenie nietylko swoimi udziałami, 
ale nadto swoim majątkiem do pięciokrotnej 
wysokości złożonych udziałów swoich. 

Data wpisu 15 lipca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 13 lipca 1909. 


autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 


Prenumeratę przyjmuj 


20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
e i prospekta wysyła 


St SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż 


Dorr 0 


EIZO 4 SAW. 2.000 dna tri 1 NEA m El 


"= mę "m z || 


PRZZPO ZE | 


7 | 
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Doc. Dr. M. FRANKEGO 
Dr. J. WOTTKOWSKIEGO 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 


bliezność, że FABRYKA TUTEK „PRIMUS“ 


Sanatoryum dla chorób wewnetrznych 


pod klin. kierownictwem 


wraz z Żakładem fizyko-hydro-terapeutycznym 


pod kierownietwem 


Zmiasna lokalu? 


BENAS PEIE) TA EREE KA A 
Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI :nahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hangsmana 9, Liwów. 


„Poz „jw 


| Pociąg 
posp- | osob. 
| przych. o g. 


Do L w owa 
Na dworzec główny : 


m 

12-10] z Winnik. 

2 Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stamistawowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

á Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sacza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 


pa í 

— gi 

- U z 

— 8 z 

— 8:05 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

— 8: z Jaworowa. 

855 | — | 2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
— | 950 


m 


najlepsze gatunki o smaku szystym i aroma- 
tycznym po kor. 1-80, 1'92, 2:—, 2'08 i 2:16 
za pół Elgr. poleca. 
handeł herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


iLupie 
kamienice ROWĘ, 
solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 


licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


Pośrednictwo wykluczone. === 


Zgłoszenia pisemne do biura St. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. 


RAKA KRAK KAR ad: 
Nowość? 
Najpiękniejsze kolędy polskie & 


w w łatwym układzie na fortepian z podłożo- 
uż nym tekstem do śpiewu opracował O. M. 


se ŻUKOWSKI 
k 
sę 


Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl}. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 

z Sinek, Sambora. 

1 

z 


e Podhajec. 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

2 Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lukaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Ralebaii, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sumbora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

£ Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosielicy Ssrethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tychli, Skolego, Drchobycza, Borysławia. 

Bałzca, Sokaia, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opany Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów}, Mielea (p. Dębiecę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Fałeszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, 8 
Grzymałowa. "= 

iekan, dydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berkometbu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Ieckxn, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

z Kao (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi, 
Opawy), Kocroyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczówa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosua, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, ck 
z łekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

czowa, Czortkowa. Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. M 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajee. 

z Podwołoszysz (Qdesay, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. Ą 

2 F z Ławocznsgo (Pesztu), Kałusze, Borysfawia, Drohobycza, Ko» 


ghawiny. 


cena ko», 3*—, 
Wydane nakładem księgarni i składu nut 


ZENKOWICJ & CHECINSKI 


e kwewie, f 


He ul. Teatralra fa i. 
+ Zamówienia z prowineyi odwrotnie. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, $ 
RYWYYYWYYREWEJ 
WŁASNEGO WYROBU! Kompletne sypialnie po kor. 
200, 300, 395, 480, 525, 600 i wyżej. Salony po kor. 
225 250, 275, 300, 400 i wyżej. Kancelarye po kor. 
135, 200, 250, 325 i droższe wykonane we własnych 
pracowniach stolarskich i tapieerskich polecamy na 


najdogodniejszych warunkach spłaty. SCHUSTER 
I TOGZYSKI Lwów, ul, Trzeciego Maja 5. 


ME ki 


Zkaraża, Potutor, 
kały, Kopyczyniee, 


aJ 


m 


KARNISZE MOSIĘZNE po kor. 3, 4, 5, 7110. Biurka, 
salonki, etażerki, ekrany i parawaniki. Stoliki do 
kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- 
rety, mebelki luksusowe i t. p. po cenach najniższych 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład mebli, de- 
koracyj i pościeli, Lwów, ui. Trzeciego Maja 5. 


WŁASNEGO WYROBU! Kołdry puchowe obustronne 

po kor. 25, 30, 85, 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry 

zwykłe po kor. 4, 6, 6, 10, 12, 16, 18 i wyżej. Koł- 

dry atłasowe po kor. 25, 28, 30, 35, 40 do kor. 64, 

w największym wyborze polecają SCHUSTER i TO- 

CZYSKI, skład mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 5. 


E A, a nz E EE A 


Na dworzec „„Lwów-Podzamezeć ; 


Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów. 

Winnik. 

do + Kopyczyniec. Husiatyna, Czortzowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podhajec. 

Podwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zkaraża. 

Winnik. 

Podhajee. 3 2 

Podwołoczysk, (Odęssy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Czort- 
kowa, Zaleszozyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Podhajee. 


Tdi 


Na dworzec „„Lwów-Łyczakówć: 


NA GWIAZDKĘ |= f 35 | z Fodkaje 
+ — z Podhajee. 
Prezenta I NOWY ROK. |="""$TTf s Winnik. 
Olbrzymi wybór majoliki kraj. — 9278 z Podhajec. 
Nawości porcelany i szkła. — WEJ | z Podhajee. 
Fiakony na kwiaty i Żardyniery. mJ 


Figury z terrakoty z lustrami i t. p. 


Nipy z porcelany duńskiej. 
Wyroby ze srebra „Christofle i argentor". 
Naczynia kuchenne z aluminium. 
Wózki dziecinne i łóżeczka różnokolorowe. 
Meble żelazne i mosiężne. 
Ceny fabryczne — także i na spłaty miesię- 
ezne. Największą wypożyczalnię porcelany, szkła, 
srebra stołowego na bale, wieczorki i t. p. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy. 


poleca 


ARTUR BARTOSZ 


Lwów, ul. Kopernika 2. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 292 z dnia 23 grudnia 1909. 


8 rane do 13 w mokzdnia 


przeniesioną została 
do nowego lokalu 
Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem 


posp. | os0b 


EX- 


Pociąg 


do 


522] do 
558% do 
do 


do 
da 
do 


= |1125% do 
11:35 É do 
kme] 


— |5 do 

Camee 

— 63x | do 

= | 149 | do 
|) 

— | 650] do 


dawny zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8, 


leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, elektryczne, 
świetlne, czterokomorowe, parowe; masaż ręczny i aparatowy, gimna- 
styka lecznicza (Zander). Telefon 932. 


przy ul. Grodęckiej 35. 


naprzeciw koszar F'er- 
dynanda we Lwowie. 


P R EIM U S 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


ze Lwowa 


Z dwerca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wä, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicg), Orłowa, 


Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Winnik. 

Podhajee. 

Sambora, Sianek, Csap. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


Kałusza, Rórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 

Dorna Watry, 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasłą (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadkrzezia, Dy- 

nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlskadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicża, 

Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

Iekan, Dalatyna (p. Eołomyję), Serethu, Berhomethn, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 

małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemunia. 

Prawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karisbadu) Chyrowa, Sanekż (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 

Oświęcimia. 

Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Sianek, Ghyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Podhajec. 

JRWOTOWA. 


Ławoczasge, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
Rawy ruskiej, Bożala. 
Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Kazlsbadu), Ohyrowa 
p. Przemyśl), 
odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. ` 
Ickan, Czortkowa, Kórósmez6, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
y Seea Berhomethu, Czudyna, Serethu, Broginy, 
utny, Dorny Watry, Suczawy. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicss, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, wania pustego. 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarn)- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „„Lwów-Podzaracze : 


Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Podhajec. 3 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymæłows, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potuter, Kopydzy- 


niec, Zaleszczyk, Huziatyrs, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
małowa, Csortkcwa. 


Podhajec. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwełoczysk, Kopyczyniee, Skały, iwania pustego, 


Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-Łyczakówć: 
Winnik. 
Podhajec. 
Winnik. 


Podhajec. 


Pociągi loraine. 


Z dworca głównego: r 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 8:20 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i Święta rzym.-kat. od 1 października do 40 kwie- 


tnia 2-01 


po poł. 


Do Winnik: eodziennie 522 rano. 


A W o E E E 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady 
w biurze misetowem e. k. kolsi państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów 
c. k kalei państnowysh uł. Kraziokish |. 5. drzwi pr. 67 w dnie powszedzia cd godziny 8 rano do 3 po połzdnia, w 


jazdy i t. p. nabywać można 
i taryfowych udziela biuro iniormacpjne 
miedziale 1 święta saf od godziny 


12 


Telefon 452. 


Pasaż TEA 9, 


RW ycCiaje z 
BILETY zestawialne kombinowane-okreżne 
=== AO wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych mie miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. R RLLLEICCCCCCCCC<<C(2 


BILETY sesawialno w jednym Kierunku 


na niemieckich kolejach z ważnością 
I a dni. Ere o 


= Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


m - = DZAZAAZNOE PA PODR R LODÓE A OZ ||| || oLkcc Z" w 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


AGE GH 


Pros 


Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe 


„TIGODNIK ILLI 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„AR WIDMO 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 
najwybitniejszych malsrzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE nejznakomitszyth poetów 
polskich i sntelogia poetów obcych 


w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Mroniki Tygodniewe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH" 


z szczególniejszem uwzględnieniem ffrakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd -literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie : sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


Namery speeyslne. 


p 
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50 lat istnienia 


11 BEZ ŻADNEJ ROPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


Ciekawe Powieści 


które dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Giekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


wychodzić będą pod redakcyą ARTURA 
OPPMANA (Or-Ota). 
Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Ilustrowanego” w roku 1910-tym 
dodawane będą 


1t! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. II! 


IPARI TF AT OCTORO ATW POTZE LPR RAPATY COR WZA 
EON ZEW SOERZEC 0 "TO TREE TA ALI] BET PRZZECZEĄ 
UETROOCTESEAZERSEE EE 
a aa 


pekt na rok 1910. 


pismo polskie: 


M 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym, === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ŻE I] 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 


i szkiców bogato ilustrowanych. 


| 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 


"REPRADUKCYE BARWNE. 


REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ]LLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 


NI ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Alim branwaliżkik 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 


3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


mr Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., i » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., p = 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., > p 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., * z 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują: 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


14 ' 
SR E E 
| Koncert muzyki salonowej w restauracyi KOTERBICKIEGO Akademicka 24. | 


ajlepszy kalosz I Śniegowiec 


B | U NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISM 


zaczna ronew ay Wyłączne zaslępstwo i główny skład na Galicyę 
teraźniejszości T ri BĘ 
nosi szwedzką markę w ou : VIINIS 


„Wieża Helsingborgu“. Lwów, plac Maryacki (Hotel Francuski). 


EF Wa CZA: 


TYGOD 


es 
= 


gi 


2% 


WE 


NIOWĘ | 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- ` 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: | 


DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych dł E 
5; . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- E ! 
artykuły treści społecznej, | będzie powieści: nia hygieny piękności. D Z I A k ; OD T 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza - „AA 2] 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- | 


sze sprawy dotyczące kobiet. (DRR. E DAM, G0GP0D ARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 


| i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
wy — Wise", | cięcemi. — Bielizna. — Wzory rokót kobiecych, 

Przepisy kulinarne | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
it p. 


Dodatki poświęcone łączneści kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ'* dodaje: 
NEWW 26 wielkich tablie krojów, 


k h ierają Powieści i No- ) e M . S OWE 
DODATKI KSAZKOW e me iiy śnaoniorów Obcych. o lane na Pe franko | dających możność wypo ania rożnych ubiorów i robót 
gratis. il w domu. 


U 


DI ieni bie powieści pierwszorzędnych ' na powieść obycza- 
„BLUSZCZ w" Po nienia 1910 r. Konkurs 4 nagrodą rb. 1500 Jowa, współczesną. | 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron B, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GQ. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


Boczny zarobek. nec Et. Richtera === 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Panowie i panie mogą pracą pisemną zarobić dzien- 
nie 10—20 kor. Zgłoszenia: Wiktor Katz, Oświęcim, 


Z każdym rokiem pomnaża się liczba tych ojców, którzy jako dzieci polubili 
kotwiczne skrzynki budowlane, a teraz zaczynają ze swojemi własnemi dziećmi | 
znowu budować. Czy 
może być lepsze po- 
lecenie? — Pewnie 
nie, i dlatego powinna 
każda matka wybrać 
prawdziwą  kotwi- 
czną skrzynkę budo- 
wlaną jako najle- 
pszy i najznako- 
mitszy podarek dla 
swoich dzieci. To mo- 
żna odbyć najlepiej po- 
dług nowego ilustro- 
wanego cennika skrzy- 
nek budowlanych, któ- | 
ry chętnie wysyłamy 
franko, w nim znajdują 
się także biiższe szcze- 
góły o kotwieznych 
skrzynkach mosto- 
wych i o ulubionych 
układankach Meteor. 
Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane i 
kotwiczne skrzynki 
mostowe rozpoznać mo- 
żna po ochronnej marce „Kotwicy*, nabyć je można we wszystkich lepszych 
handlach z zabawkami w kraju i zagranicą po niskich przez fabrykę ustano- | 
wionych cenach; trzeba jednak dla swego własnego bezpieczeństwa żądać 
przy kupnie wyraźnie Riehtera kotwicznej skrzynki budowlanej i nie 
dać sobie wmówić Żadnego naśladownictwa, które byłoby jako dopeł- 
nienie zupełnie bez wartości. Ktoby o dopełnieniu, odpowiedniem dla 
swojej starej skrzynki, był w wątpliwości, ten otrzyma na żądanie od podpi- 


HERBATA 
sanej firmy najnowszy cennik bezpłatnie albo dokładne objaśnienie. 


Ao "esy F Md. Richter & Cie, Wiedeń ee 


3 6 
CZERO LADA Z Feyi Kto lubi muzykę i zamierza kuvić mechaniczny instrument muzyczny, Jy: 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- || $% 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłus *m = a fach pocztowy. pa R. u i Y ` a 

e ganaras ca Notwiczne skrzynki budowlane 

Rpwkoy magatya jka gacie ewa | Parowa fabryka ni jak see najmilszą zabawką dzieci AA prze: ji 
aty  trzydzie- t 

ULE adj złoto | kamienie. 3 „J U NE A << db BRAT dziś = ŘŘŮŐĖ a = | 


cegły, dachówek, rurek 


spondencyę. 


drenowych 


+ 

Dwa pokoje i kuchnia F w Sądowej Wiszni 
c) 
3 


ul. Grodecka 1. 93, | 
| 


PrYKYZKZJ 


Doborowy materyał na składzie. 


zaraz do wynajęcia. 


aż 


'PYTYTPRYTET FA 


=> n 
Ey. 07. EATA 


LWÓW 


ul akademicka 2a. 


KAWA 


JULIUSZ MEINL | 


ten niech każe sobie przysłać najnowszy cennik chlubnie znauych Impera- |7 
|| tor-instramentów muzycznych z okrągłemi stalowemi tarczami nut, a kto 
pragnie nabyć aparat mówiący, ten niech zażąda ceunika aparatów mó- 
wiacych; znajdzie w nim wykoz najlepszych aparatów mówiacych, 


Najodpowiedniejs > . p! nójwiększym wyborze ksią: : 
podarki na > GWIRZÓKĘ i NOWY Roki zest ae anai; „JKA ZLENKO 
dla starszej młodzieży, y 


C U U | 


pen 
Z drukarni Wł. Łoxińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieekiego 1. 12. -~ Telefon Nr. 537. 


A IŃ Księgarnia przyjmuje prenumeraty ua 
WICZ « CHEC KI aean powe ornz tygoduild illu- 
strowane w języku polskim i obcych nu r. 1910. 

Lwów, ul. Teatralna i. l. Zamówienia z prowincył odwrotnie. 


| 


